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Artykuł 1»

B o r e iu i a  (* łex w ) o 6 p a 3 y e T i.  k b k t .  6m  3B e«o , c o e j jH n m ó 1- 
m e e  B o cro K f. E i ip o n s i  c-h s a n a /io s r t ,;  g r o  3anaflH w fi .p y S e ą ią .  
(MOBSUCKnX't. Iiapo^O B T , !ia  KOTOpNB o6pa30B anU M ft M ip'h 
cra ra . oSpaua.aTb S o jK e  B im n ta iiis , co  B p e n ie itH  n x ’h y M C m e ń -  
n a r o  B 03po»iA eni.< i. B o r e  m is  H e o ó m n p ita  u  p  o  C T pa ife i a  o  iw’/ ,',

( * )  3anMCTBOBaHo n.it. c raT tn  uerncuaro ruicaTe.ta BimapiKimKaro: Coup 
d’oeil su r la  lite ra tu re  łjoheine de 1 8 3 6 ju sq u a  la  lin de 1840, noMli- 
łĄenHOH Bi> Alm anach de C arlsbade Ha 1841 ro,ąi».»—  0 .  E .

ycep^H o ÓAaro^apŁiMił nouTenHaro 0 .  C. EBei^itaro 3a  3Ty npe- 
Kpacnyio cTitTbio. ^onoAHeitieM-b ki» Hen Nioryrt, CAyaiHTb: oóo3pi>- 
w i e  h o  m c  i ś o j i  A i i T e p a i y p M  1 8 3 1 —  1 8 3 5 ,  B u H a p > b u tj^ K a r o , K O T o p o e  p e -  
^aKi;ia HiypnaAa Munucrncpcmoa Hapo^na^o IIpacot>'iązniR oótui.a- 
Jia i i a n e u a T a T i .  b i»  o ̂  h o  f t  1131* c b o j i x t j  K H iiiK ełcb  3 a  M t r a y B m if t  

n  itauiH u 3 B l> c T ia  o  M e w c K iix -b  KimraxT> 1 8 4 1 ,  n oM i> ią ieH H ł> ia  bt>  inyp- 
H«waxT>: O/irezccinOc/int^n 3(inuc+(ii, Jlumepcnnypnan r a3ema n  B i­
blioteka W atszaw ska . Oo-BpeMewon, na^teM ca npe^cTasuTb no^oó- 
nwn o6o3pf>Hia a  npoHHx*b caobhhckhnTj AHTepaiypi,. pc^aicm^

Czechy,  niby stanow ią o g n ito  łą c z ą c e  w schód Eu­
ropy z zach od em ; —- jest (o zachodnie pogranicze ludów  
sło w ia ń sk ich , na które św iat cywilizowany" większą uw a­
gę zwracać zaczą ł od czasów  ich um ysłow ego odrodze­
nia. Czechy,  Zajmują m ałą przestrzeń , ale odznaczają

( * )  Podług artyku łu  Czeskiego p isa rza , W in a rz y c k ic g o : Coup iPoeil
sur la  literature bohemę de 1836 ju sg a  la  Jin de 1840 , umiesz<■*«.- 
nego w Almanach de Carlsbade, 1841 roku. —  T. J.

Bardzo wdzięczni jes te śm y  szanow nem u p. Jew iećkieinu  za ten 
piękny  artyku ł. Jako  dodatek do n iego  m ogą s łu ż y ć : P rzeg ląd  lite­
ra tu ry  Czeskiej z roku 1831— 1835 , przez  W inarzyck iego  , który 
m iał być um ieszczony w Dzienniku Ministeryum Oświecenia JSarudo- 
vrego, z roku p rzesz łe g o , ( ju ż  był p rzetłum aczony  po polsku, przez 
p. M ućzkowskiego i w ydrukow any w K rakow ie 1834 roku); i nasze 
doniesienia  o lite ra tu rz e  czeskie), z roku 1841, w pismach peryodycz* 
nyćb, Riblioteka W arszaw ska , Pam iętniki Ojczyste i  G azeta Literacka. 
Życzyć trzeba , ażeby podobne przeg lądy  u łożone były także z innych 
li te ra tu r  Słowiańskich ; —  będziem y sta ra li się z naszej s tro n y  tej p o ­
trzeb ie  zadosyć uczynić. Redaktor,
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n o  H e - M e n f c e - T o r o  o n a  3 a M + , q ; i T e j i b n a  C B o e t o  S o r a T O F O  r i p n -  

poąoFo u  c b o h m h  MCTopnsecKWMW cy^bSaMM ; B 'h  6 y A y J  

i i g e i w b  n o c T e n e H u o e  p a 3 B m i e  e a  n p a B C T B e H H b i x ' b  u  n p O M b i i n -  

j e H i i i J s t  c h j i t .  T a K * e  M i i o r o  o 6 f c m a e r ' b .  O r e q e c r B e m i a H  M t -  

T e p a T y p a  O K a s w B a e T ' b  y m e  r i p m v i f c r n o e  f l ł i M C r B i e  B ' b  B o r e M i H ,  

i i p e A C T a B J t f l H  e C T e C T B e H H M M  M C T o m i M K ' b  o 6 p a 3 0 B a n i a  ą a o  n a -  

p o ^ a ,  l i a c e j i a t o m a r o  |  s r o a  c r p n u M ,  T a B y i o  * e  a a c r b  M o p a -  

b ' i m ,  6 o a b u i y t o  n o j i O B H H y  B e p x n e M - B e n r p i w  u  b - f .  3 n a a n r e a b -  

H O M 'b  q n c a l ;  ( 4 0 , 0 0 0 )  C T O j i H g y  a B c r p i w o K O H  r n m i e p i u  ,  p  a  b a  o  

K ; i K ' b  H b C K o a b K O  O K p y r o B T ,  B b  B e p x n e f i - A B C T p i n ,  n o r p a m a a b e  

6 v A e c B M H K a r o  ( B u i l w e i s )  O K p y r a  u  H - f c n o r o p y F O  a a c i b  o 6 fe -  

m x t .  C n a e a i H , —  s t o  c o c T a B a a e i ' b  B ' b  o 6 m e r v i ' b  m o r t  7  m m j I -  

j i i O H O B - b  A y u i ' f - J  K p O M l i  A p y r n x - b  8  M n a a i o n O B - b ,  c p o A C T B e n -  

H b l X ' b  M M 'b  110 n p O H C X O / K A G H l F O  M f l 3 M K y ,  C j l O B f l l l ' b  B ' b  r a a M *

i p n ,  K > F K . H O M - B e n r p i n ,  C . i a B O H i n ,  R p o a p i M ,  I l l r u p i u ,  B a p m i -

T i H ,  R a p n i o j i t  a  / J ^ a A w i a T i H .

Rabyto Aanb n pm iecja  s th m i liapoAairb qemcKaa jHTe- 
paTypa? KaKoe esj, HanpaBjieHieł Kanie ea ottIuikmI

Ą a h  pa3p1:uieHia c w x t  BOnpocoB-b, pa3cwoTpnM'b s a ^ c ł  
Bee, mto TOabKO qexucKaa j iH T eparypa ,  u'b HOBfcHUiee Bpeiu.s 
( J Ś 3 6 — 1840),  npoM3Be^a AOCTOnpHMfcqa'reahnaro, n o  BCliM'b 
CBOMM'b o rp a e a a M ’b; Tanuw-b o6pu3uM'b q n T a ie ab  n o ^ y q n r b  
M3'b n a u ie r o  o 6 o 3 p tn ń s  no a i ty io  KnpTUny yMerBemioM ;km3hfi 
qeuiCKarO HapOAa; yBHAHT-b tB  o d c i o a  reabCTBa , noA'b Bjiis- 
jiieM'b KOTOpwx'b pa3BHBaerca qem cK aa  j i m e p a r y p a ,  u  AO 
saxoM CTeneiiM ona 3aCjiybKMBaeTi> 6birb npeAMeToiwf. H 3 y q en ia .

tlaqnetvrh C'b nepioAuqecKHX’b M3Aanifi, nrpatom nx'b  
tii* H y w  poab B'b qeuiCKOH /lHTepaTypfe. Ha qeat. nx'h cro- 
mtt. jR ypnajis 1IemenaHo M ysen  (ł ) (C z a s o p is  C zesk eh q  M u­
seum ), peAaKTopoM'b BOTOparo, B'b Teqenin OAuimaAiiaTH jiB tt, 
6bia'b MCropiorpaA-T. qetxiCKHxT. uiTaTOB’b u cexpeTapb Kopo- 
./leBexaro OómeciBa Hayxi,, B'b Uparł;, llajiapxiLi; crb 1838 
TQAa ero  mkcro aoctom ho 3aeTynwjn> IHa<bap;KMK'L.

B'b oSaaCTH n o33iw yKaateiwb bt, b to m t,  Htypna^ił; na 
npeapaCHbie coneTbi Kaqepa, na noaMbi M axaqexa, fiajuaAbi 
T poana m IH oraa. IIoca1;AneMy  qemcxan Jin-repa-rypa o 6a- 
3ana eiąe oqeub xopouiHM'b nepeBOAOM'b 1Y Kiiwra BbiprM- 
jiieBMx’b TeopHims. H3aimibia ABycTHiuia BapeKa-KaMenmiKa- 
i o, B'b ero  eainxs nafls zpodojns Mamepw, conepnnqecT- 
BytoT'b B'b rapMoniw C'b rpeqeCKHM'i. pm tm om b. ,ZI,ajil;e cat.' 
Aytoi'f. 30 coueTÓB-b IleTpapKM, nepeBeAennHXT, TtM'b 
B. KaMeiinriKHMt; t in e c s  fle R acm po , 3nH30A'b H3'b Kawo- 
aiicoBOH Jlysiaflbi, n n x a s ;  10 anaKpeonTnqecKHx'b nt.ceiib, 
XMtaenCKaro; 3 OTptiBKa H3'b ToMCOHOBUx'b B pejnens so.fla 
a  ayaiMiiKia uapoAHwa ntcHH, /Joyxa; coSpaiiie iiapoAHbixT. 
litceiib  Ha 10 HSbiKaxT,; Pyccican A u m o jio sin ; HaanpiMCKia 
mapoAHbis n tcim  h annrpaiviMbi H3b M apqiaaa, HeaaKOBCKaro.

H s’b CTaTeik B'b n p o 3 t OTawqaBorca: o6 o 3 p tH ie  iiOBtii-
EnHXi ycn txoB 'b  *naoco4>'iH, <i*h3mkm , xh m ih  , acTponoHiw u 
MopQoaor'iH, Aoni'opa MeAHLimibi K ap ia  A M epam ira, MoaoAa- 
r o ,  TpyAoaio6MBaro yq eiia ro , KoTopbiii, np ti o6uinpnw x'b  
CBOMX'b no3Haniax'b, He yBaeKaeTCa HHKaKOK) cneąiaabiiOK) 
CHCTeMOio. —  Ilpoq.eccop'b  HeMrraMMept lianncaa'b MeTa>i>n- 
3 n q e C K o e  p a a c y ^ A e H i e  o 6 b n i t i  Bora; M 3 B t C T H h i H  B p a T M C a a B '  

CKiH (SpecaaBCKift) ■ tn a ioaort, l ly p n m ib e : oSa. HAet n p o -  
crpaiiCTBa, m HtCKoabKO CTaieM o ^veat3Hbix'b flo p 0!'3 *'*1' 

BsixoaHTb K&HĄyio itTaepTŁ ro^a, bt, Upart.

się bogactwem przyrody i swoim historycznym losem; 
a stopniowe rozwinięcie moralnych i pi zemysłowych sił 
narodu  wiele obiecuje w przyszłości. JBiteratura ojczy­
sta ju ż  okazuje znaczny postęp w Czechach, p rzeds ta ­
wiając naturalne źród ło  kształcenia się dla ludu, s tano­
wiącego części ludności tego k ra ju ;  takiż stosunek lu­
dności słowiańskiej je s t  w Morawii i większej połowie 
górnych Węgier; znaczna liczba (40,000) S łow ian, z a ­
mieszkuje także stolicę cesarstwa A ustryackiego; również 
kilka okręgów w górnej Austryi, pogranicze okręgu bu- 
diejowickiego (SSudweis) i część S iązka ,  — co w ogóle 
uczyni 7 milionów, oprócz innych 8 milionów, spokrew­
nionych pochodzeniem i językiem, w Galicyi, południu 
wy cli W ęgrzech, S ławonii,  liroacyi, Sztyryi, Karynlyi, 
Karnioli i Dalmacyi.

Jakie płody przyniosła  tym ludom li te ra tura  czeska? 
Jak i  jest je j k ierunek? Jakie w łasnośc i?

Ażeby odpowiedzieć na te pytania, przejrzemy to 
wszystko, co tylko literatura czeska w nowszych czasach 
(1836— 1S40) Wydała znakomitego w rozlicznych swoich 
gałęziach; takim sposobem czytelnik będzie miał w na­
szym przeglądzie cały obraz umysłowego życia ludu cze­
skiego; zobaczy okoliczności, pod wpływem których roz­
wija się l iteratura czeska, i do jakiego stopnia za s łu g u ­
je , aby była przedmiotem badania.

Zaczniemy od pism peryodycznycli, odgrywających 
ważną rolę w literaturze czeskiej. Na czele ich s t o i :  Pxa- 
sopism C zeskiego M uzeum  ę“) (C zasopis  Czeskeho M u­
seum), którego redaktorem w przeciągu jedenastu  lat był 
h istoryograf czeskich stanów i sekretarz królewskiego to­
warzystwa n au k ,  w Pradze, Palacki; zaś od roku 1838 
miejsce jego godnie za ją ł  Szafarzyk.

Z oddzia łu  poezyi wskażemy w tein piśmie piękne 
sonety Kaczora, poemata Macliaczeka, ballady T ro jan a  i 
Szohaja .  Ostatniemu li te ratura czeska winna jes t  piękny 
przekład  IV ćj księgi G eorgik  Wirgiliusza. — Wyborne 
dwuwiersze Waceka-Kamenickiego, w jego E leg ija ch  nad 
grobem  m atki, mogą iść o współ-ubieganie co do harmo­
nii z greckim rytmem. Dalej następuje 30 sonetów Pe- 
trarki, tłumaczo.ne przez  tegoż Kamenickiego; Ines de 
K astro , epizod z L u zya d y  Kamoensa, przekł. Pieliła; 10 
anakreontycznych pieśni przez Chmielenskiego; 3 ustępy 
z P ór R oku  Tom sona  i łużyckie pieśni ludu, Doucha; 
zbiór pieśni ludu w 10 językach; liń ska  A n to lo g ia ; illi- 
ryjskie pieśni ludu, i epigrammata z Marcyala przez  Cze- 
lakowskiego.

Z prozaicznych artykułów  zas ługu ją  na uwagę : 
P rzegląd najnowszych postępów iiłozolii, fizyki, chemii, 
astronomii i morphologii, przez doktora medycyny Kaio- 
l a  Amerlinga ( jes t  to młody, pracowity uczony, który 
posiadając obszerne wiadomości, nie unosi się żądnym 
specyalnym systemalem). — Pro łesso r  Zeithammer napisa 
metafizyczną ro z p ra w ę : o istnieniu Iłoga. Zaszczytni#
znany wrocławski tiziolog, P u rk in je :  o wyobrażeniu prz*' 
strzeni, i kilka artykułów o kolejach żelaznych. Palacki

W )cŁ o tiz i. cu k w a r ta ł ,  w  P rad ze .
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IlajjaUKiM coodmn.i-Ł c-raTbn: o pOAt AoSKOBHueMj o AOKy-
MenTaxT, Kneutomnxca o c n o B a n i .s  KOjueria/tbuon qepKBH 
B-b A n ro iv i J ip « tH n a x 'b  ( L e i t m e r i t z ) ,  u  c p a B n e n ie  aaKOHOB-b 
c e p 6 c i{ a ro  n a p a  C-re^ana / J (y m a n a  c-b ApeBHtmLUHMH 3aKO-
jj3 VIH On'fc /K6  MCI OpitO yMC rB6HH3I’0
o 6 p a 3 0 Bania HexoB-b, naneqaraB-b: 4-to Kiinry BnKTopnna 
IILiexru Buiernipna o qemcKOM'h npaB-fc B'b XV croałinMy 
KJiaecnaecKia nwcbiwa (1628— 1C31) cjaBiiaro rocy^apCTBeH- 
naro  Mya«a Kapaa JKepornnCKaro; 17 nuceM-b o topnAnqe- 
CKQM pacnpb TeHiipMxa /J,5’6 cKaro c-b llerpoMb Ma30Beq- 
KMM-b, B-b 1413 roAy; ropriAHsecKis npen is  Meatny C-rapHM-b 
m HoBbm-b ropoAOM-b Tlparofo; iipasw m oSbman Bpeweirb 
Kapaa IV, H3 BaeqeHHbie H3b  coquuenifi 0omu IIlTMTHaro u
aKTOB-b, OTHOCamWXCfl K'b 3HaMeHHTOM Bpa/KA*, pa3AtyiaBUieH 
.kimmAm IIIlepiibeproB-b, Ba/ibAUiTewnOBb u KnynnqoB-b.— 
BeCbMa jitoboiibrnia c-ra-ib/ł npo<t>eccopa K)nnvtanna o B3amvi- 
Hbix-b OTiiomeiiiax-b, cyipeCTBOBaBtuMx-b HtiKorna M e^ny mb- 
AMUHHCKUMM unyKaivm u CB0 6 0 4 HHMH HCKyccTBaMH B-b n p a r -  
CKOM"b yuMBepcinerii.— BhinwcKM, c*Ał>aaunbia TIe/i3KOBCKHM"b 
H3-b npoTOKoaoB-b, no rpa;«AaHCKH wb .zpuaiu-b, HoBaro-ropo- 
A3 O p a ru  (1146— 1453), pacKpMBator-b ApeBuee leiucnoe cy- 
Aonpon3 BOACTBO u qacTiiyjo HvM3 Hb Toro BpeMeun. Ecqe 6 0 - 
.it>e: oirfc AOKasHBatcT-b, qro seuicnia cyAHanuia, B-b hchoctu ,  
tomhocth w cna-h caora , ne yCTynaaw o6pa30BaniihwLiinM-b 
coBpesienubiMb iiapo^aM-b EBponw. — Panna onuca.i-b Kopo- 
nanioHHbiH Me^aan qemcKWx-b rocyAappft u MonerM, 6 h t m h  
P o 3 eu6 epraMn n III.iuKaMH. Hla<t>ap?KnKb naneaaTaa-b cboh 
3 3 Ml;4 aiiia o eipaiit. Bomkobt. (ynoMMuaeiwoH KoiJCTainunoM-b 
Bnrp/iHopoAUMM'h). Cjiaiwa: o ApeBneni-b KOMiwepsecKOM-b ny- 
t h ,  KOTopbiM’b npnB03nan cojih H3 'b IlnccaBbi B-b BoreMito. 
HoAyiHiiCKiM AocraBna-b HhCKoahKO OK I OB-b AaTCKaro 06tnecrBa 
/IpeBIIOCTefl, 0 6 -b OTKpblTlH AwepHKH B-b X croatrriH. By* 
pian-b, npo 4 >eccop-b qeiuCKaro s  3 h k a B-b Boennoii innoat. B-b 
BuHpp-b-HefiixiTaAT*, 0 6 'bflcuHji'b semenie Boennwe TepMnnu 
XV CToahria. Koaaap-b nanucaa-b 0 6 'b ycrpoScTBt; caoBHHCKHx'b 
/3 3 biKOB*b; Ilpo-bercop-b F»oy6 eK-M o K>pnAnqecKHx'b Tepiuu- 
Hax-i ; HeaaKOBCKiw: o qemCKnx-b nocjiOBnqax-b.— Ha30BeM-h 
euęe: iiHChna FlaaaqKnro u3-b IR-aAu; MopaBCid/i h o b o c t h ,  
XwhjeiiCKaro; OTser-b Cwe-ranH o c-b1;3At; repwanCKHx-b ee- 
-reCTBO-ncnHiareaeM bt> I lp a r t . ,  h Apyi'ow, n ispoSaxa: o 0 6 * 
mecTBt; n o o m p e a ia  npOMbiujJieHHOCTH BbBoreiviin; an-rw Heiu- 
CKaro llapoAiiaro My3ea; CTarbK) IIIa+apa<HKa o BenrepcKHx-b 
CaoB.aiiax-b; e ro  ;ne  6n6aiorpa>bnqeCKiH B3raaA'b na c6 opnn* 
k h  CjiOBaiiCKnx b napoA 'iwxf* n b c eH b  (*), u  n 3B t c i i a  o  noB tM - 
mnx-b npoM3BeAeni»x'b jiHreparypw pyeCKoft, no.JbCKofi, 
pineKofi n an : OBrKOM; craTbio TanKn o noabCKHxb u qeuiCKWx-b 
iiepBoneqaiiiHX-b Kiiurax-b, w e ro  3arpanHqnyEO nepenwCKy; 
naKOHetvb pa3bopbi coqniienin OTeqecrBennwx-b u  Hiioc-rpan- 
.Wbix-b: Oa laqK.-iro, Xwt:-ieiiCKaro, PwSbi h  M aaaro. B e t  b t w  
TpyAbi upnAaBor-b sKypnaJiy Heuicnaao My3ttn xapaKTep-b 
yqenofi \nnBepea lbiiocTM, paBnałomiw e ro  c-b jiyquiHMH eB* 
poneMCKMMH nepioAMqecKHMM n3Aa_niaiviH.

3 n n n K .io n eA M 'ieC K aro  j K y p n a a a !  K p o a s ,  noaB U JH C b B-b 
n o e ^ h A i ie e  Bpesvt.s T0,ibK0 T p n  k i im »ikm ,  b-b KOropwx-L n o M t -  
meHbi: 6 - a  n h c i ib  H  iaiaAM, n e p eB e A e n n a .q  B u jibqeK O M b— r j iy S o *  
KHM-li 9 UWHMCTOM-b, 6e3 'b  c O M ii tn ia ,  HO Mbl HieAaMi 6 u  n p w -  

y-ry craibio mi>i yme npuroxouBau ,vm /ĄeHHuijbi.

n a p i s a ł :  o rodz ie  Lołdtowiczów; o dokum entaeh  ty c z ą ­
cych się za ło ż e n ia  kollegialnego kośc io ła  w Litoinierzy- 
cach (Leitmei-itz), tudz ież  porów nan ie  praw c a ra  se rb sk ie ­
go S te fa n a  D u s z a n a ,  z najdaw nie jsznm i prawami czeskic- 
mi. T e n ż e  w yjaśn ił  dz ie je  k sz ta łc e n ia  się um ysłow ego 
C zechów ; w ydrukow ał bowiem 4 księgę W ik to r ina  Szlccli-  
ty W s z e h y rd a :  o praw ie czeskiem w w. X V ; w zorow e
listy (1628 — 1631) znakom itego męża K aro la  z Ze- 
ro t ina ;  17 lis tów  o p rocess ie  ju rydycznym  H enryka  z I łu -  
by z P io trem  Małowieckim, w roku  1413; pt-occssa ju ry ­
dyczne między s tarem  i nowem miastem P rag i ;  zw ycza je  
i obyczaje  z czasów  K a ro la  IV, w yjęte  z d z ie ł  T o m a sz a  
S z t i tn e g o ,  i z a k t ,  tyczących  się zaw zię tej  k łó tn i  
rod z in  S te r n b e r g ó w , W ald s te in ó w  i K auniców . — N a d e r  
ciekawym j e s t  a r ty k u ł  p ro fe s so ra  Ju n g m a n n a :  o w zajem ­
nych s to su n k ach ,  które  n iegdyś zach o d z i ły  między n a u ­
kami lekarskiemi i sz tukam i sw obodnem i, w uniw ersy tec ie  
p ragsk im . — W ypisy  w yję te  p rz e z  p. C ze łakow sk iego  
z p r o to k o łó w ,  obejm ujących  sp raw y  cywilne nowego- 
m iasta  P ra g i  (1146— 1453),  w ykrywają daw ne czeskie  
sądow nic tw o  i życie p ryw atne  w tych  czasach . N ad to  
wypisy te p rzed s taw ia ją  dow ody , że sądy  czeskie , co do 
ja sn o śc i ,  d o k ład n o śc i  i s i ły  w sty lu , nie u s tę p o w a ­
ły  ins ty tucyom  sądowym na jośw ieceńszych  ludów  E u ­
ropy  z tych czasów . — Hani-a o p isa ł  ko ronacy jne  meda­
le królów czeskich , i m onety  bite p rz e z  R o sen b erg ó w  i 
S z likow .— S z a la rz y k  p o d a ł  sw oje  uwagi o k ra ju  R ojków  
(o  którym czyni wzmiankę K o n s tan ty  P o r t i ro g en i t ) .  S iania 
nap isa ł :  o dawnej handlow ej d rodze ,  p rzez  k tórą  p rzew ożono  
sól z P assaw y do Czech . Pod lip sk i  p o d a ł  kilka aktów d u ń ­
skiego towa.izystwa s ta ro ży tn o śc i  o odkryciu  Ameryki w- X. 
w.— R uriau ,  p ro fe sso r  języka  czeskiego w szkole  wojennej 
w W in er-N eus tad t ,  w y jaśn ił  czesk ie  w ojenne term ina z w . 
XV. — K olla r  n a p isa ł  o budow ie języków  słow iańsk ich . 
P ro fe s so r  Kaubek: o ju ry d y c z n y c h  techn icznych  te rm i­
nach. C ze lakow sk i:  o czeskich  p rzy s ło w iach .  W sp o m n i­
my j e s z c z e :  listy Pa lack iego  z W ło c h ;  nowiny m oraw sk ie  
p rz e z  Chmielenskiego; zdan ie  sp raw y  prZez S m etanę  
o z jezdz io  niemieckich n a tu ra l is tów  w P ra d z e ,  i d rug ie  
p rz e z  S z t r o b a c h a :  o tow arzystw ie  zach ęcen ia  przem ysłu  
w C zechach ;  akta  C zesk iego  N a ro d o w e g o  M u zeu m ; ro z ­
p ra w ę  S ż a fa rz y k a  o s ło w ian ach  w ęgiersk ich ; prżeZ tegoż 
bib liograficzny  p rzeg ląd  zb io rów  pieśn i lu d ó w  s ło w ia ń ­
skich (*), i w iadom ości o na jnow szych  p ło d a c h  li te ra tury  
rossy jsk ie j ,  polskiej, illiryjskiej i litewskiej; a r ty k u ł  H an ­
ki o polskich  i czesk ich  książkach, począ tkow o  d rukow a­
n y c h ,  i je g o  z a g ra n ic zn ą  k o r re sp o n d e n C y ją ; nakoniec 
ro z b io ry  d z ie ł  o jczys tych  i cudzoz iem sk ich  p rz e z  P a la c ­
kiego, Chmielenskiego, Rybę i M ałego . W szy s tk ie  te 
p ra c e  do d a ją  Czasopismu C zeskiego M uzeum  charak ter  
uczone j  un iw ersa lności,  k tóry  staw ia  go obok najlepszych 
eu rope jsk ich  pism peryodycznych.

P ism a encyklopedycznego K rok, u k aza ły  się w-tych 
czasach  tylko trzy  poszy ty , w k tórych  są  umieszczone: 
6 -ta pieśń Iliady, p rz e t łu m a c z o n a  prZez W ylczka, g łę b o ­
kiego Hellenistę ; lecz chcielibyśmy p ró c z  tego, ażeby tłu-

Podamy je w tłumaczeniu czytelnikom Jv trzen k t. Redakt*
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T o v r t j  i t o S b i  n e p e B O ^ ' i H K T ,  n p e a j A e - n e i K e . i H  B M f l a c n >  B ' b  

CBtiTT. B D O . I H b  MM 'b  O K O H I P H H H H  I l C p e B O ^ T ,  6e3PMepTH3rO T B O -

penia, 603 tie nponnKnyjtea ztyxovib CBoero po^naro a3WK3,
11 O f .  b  b  p 1 1 0 to n e p e A a q e t o  n o A i i i n n i i K a  c o e A W H H . i ' h  e i p e  upa- 
B H - i b H O C T b  u  M H C r o r y  c o ó c r B e i m a r o  n a p b s i a .  —  S A n a u B e  n e -  

p e B e . I ' b  C y  m n . l h  H b C K O J b K O  O i p M B K O B h  U 3 ' b  O b M A i a -  H p o *  

h\h crai'bM Kpoh'a: r e o r p a + m e c K i M  oqepK'b K o p o a e B C - r n a  3 m -  

M e p m i M ,  i i a o c i p o B b  MaAaracxapb— r n a b 3en6eprepa m B o i i e -  

pa, c n y r i i M K O B ' b  Kanirrana Osena B ' b  e r o  S K c n e A u p i n  K ' b  b o c -  

T o q H U M ' b  S e p e r a M X  A - i - p u n u ; —  O T p M B K H - H 3 b  n y r e t u e c T B i a  B'b 
T p i s c T X ,  <4 >p n r u i a ;  o n u T ' b  e e - r e c r B e i i u o S  - H C i o p i r i  E B p o n s i  

( n p o A o j * . e n i e ) ,  I I I a B a ; A « a  p a a c y a s A e n i a :  o a h o ,  n i i a T O M u q e -  

C K o e ,  o  a y G a ^ ' b ,  A p y r o e ,  <t>M3 i o , i o m q e c K o e ,  o  c a o B - f c —  H y p *  

K H H b e ;  e c r e C T B e H n a a  n c T o p i a  M H n e p a a o B ' b  ( n p o A O y i i K e j u e ) ,  

J1 3 B t C T i e  O  M e K C M  K B H C K H X ' b  A p e B H O C T . S X ' b ,  3 a n M C K a  O  J i y i l ł i  —

AOKTopa IIpeeJH, n qejiOBbqeCKaa Hocojioria, upo^eecopa  
lOnrManHa.

Jlam piom s  (Wlastiinil), B'b nepBbiw yute rogT, CBoero 
cymecTBOBauia (1840 / ,  npeACTaBuji-b MuoiKec rBO npcKpacuhiM, 
CiareH B'b pa3Hbix'b poAax'b. Jho60 eh JToaina. nOBbcrb Tbi- 
j\n, yKpaCH/ia 6bi c o 6 o k >  j i i o S o h  a ; y p n u j i ’b. l i s  OGopcarino.Vo 
(B o z e r w a n e c )  tot'b * e  asToph xoxb.i'b BMKa3,iib Bee, qro 
ToabKO i i o b h h  poMaHTH3nib 3aK/iioqaeT'b B'b cefJb jioasaaro, 
neeciecTBennaro u ypoA-AHBaro 3ro  npieM'b xh hh hh  npo-  
TBB’b poManrnqecKOH jiMxopaAKH. I l e p B b ie  iijioam My3bi H6- 
AOHCxarQ (neeBAOHHM-b) oónapyiKHjiM B'b HeMb HenoAA'fej'b- 
Hbiw noarHMeCKiH TaaaHT-b. TyT'b m e  uaneqaraiia jieóeAMnaa 
irBCHb Xiv?b lenCKaro, noAT> 3ąr/iaBieMT»: fĄuna/i po3a, .ltopae- 
pKa/t it  cttJie-iCKan. HeASKOBCKiw coot>mna'i> nhCKOjibKO
pCTpbix'b annrpaMMb. 4>ajHneK'b iianucaji'b yMnyto campy  
ua jifp6nxejieft K im ri,  TeaTpaabiibixb 9HTy3iaCTOB'b m n e r n -  
werpoBi nparcKHx'i. — I lp o łeccop-b  Koy6eK'b M3,io*na'i, c b o h
IV1MC3M O COBpeiVjeHHOM <MTJOCO<!>in, Ha KOTOpyW CMOrpti3'b C'b
liacTOAiiieft ToqKH 3 p h n i . q .  B'b cra-rh*: 'ie jio e m is  ecmb ce- 
„iiiKaji 3asa.r}ua, AOKxop-b AMepjimir'b n3o6pa3Mji’b qe^iOBbKa, 
KBKTł Mip'b B'b Ma.lOM'b BHgb. Er'O HACH HOBbl u qac'dio opn-  
rnna^bHM; C j i o r ' b  e r o  L j B b m c T b i f t j  J K . H B o n M C H b > & ,  110 M h C T a M H  

ciim uKom  nocrpbiM. — He 6031, AocromiCTBa craxba B. o 
jipaBCTBeHHOM'b BocnMTainH. A t o 6 o n b i T H h i  o ie p im  C n 6 npn,  
H o b oS  3eM/iw, T lepcin u B e p i io r o p iw  (*), cocTaBaemihie 
r a H c m p r o b ib  w To»inqKOM'b, HemcKOio mipoAnoK) jiHre- 
paTvpoto 3aiiMMa,iHCb: Kajimia, ToMHaeK'b m HuMMepMawrb.
L ’T a T b a  BupxaTija o a e u i C K O M ' b  u p o n c x o a iA e n in  M3o6pbT;ne-  
ah K H H r o n e q a T a n i a  TyrrejiSepra B036yAHJia ^ K t i B h i e  cnopw  
bo H H o r d s i  nepioAHaeCKHx'b M3Aani/ix'b. Uanopa,iia itaute- 
30. epe jienit— ToMnaeua, n Caoeyincuiu encmnuns — l le -  
iunpa , npeĄCTaBJfltoT'f> ijapmny 3aMbqare3bnbMuinx'b npon3-  
liieCTBiH m ABJieHiw. B'b-3aK/itoqenie: Ha.iwiia, <J»njmneKrb,
I I n x ^ b  h  CaSmia o S p a i p a j i H  B u i i r . i a i i i e  a u r a T e j i e f i  u a  v o B b H -  

jiii/i npoM3BeAeniH jiuTepaTypbi oojibCKofi, <bpanpy30KHM m ua 
anr^iMCKyip Apaw.aTyprifo.

JTpaacuan "Jcwci.-au Fasema ''Prażslsć Nowiny) u łie i«- 
vuan J l fe ^ a (Czeska Wczcla), 06b w3A3k>tc/i, c-b 1836, IJIib- 
naHexoM'b u BbixoAaTii no ąko pa3a B'b ueAbjiio. llepsaa

macz wprzódy aniżeli wyda zupełnie skończone przez nie- 
go tłumaczenie nieśmiertelnego utworu, przejął się d u ­
chem ojczystego języka, i razem z dokładnem tłumacze­
niem oryginału połączył poprawność i czystość własnego  
narzecza. Daleko trafniej przetłumaczył Suszil kilka ustę­
pów z Owidijusza. — Inne artykuły tego encyklopedycz­
nego pisma są: rys jeograficzny królestwa Eiiimeriny, na
wyspie Madagaskar — przez llilsenbcrgera i Iłojcra, towa­
rzyszów kapitana Owena w czasie jego expedycyi do 
wschodnich brzegów Afryki; — wyjątki z podróży do Try- 
estu p. Fritsza; — rys historyi naturalnej Europy, przez  
Szawa; — dwie rozprawy: jedna anatomiczna o zębach,
druga fiziologiczna o mowie ludzkiej przez Purkinjego: — 
historya naturalna minerałów; wiadomość o starożytno­
ściach Mexykaiiskich; rozprawa o księżycu przez dokt. 
1’resla, i nosologia ludzka przez professora Jungmanna.

P a tryo ta  (Wlastimil) w pierwszym roku swojego  
istnienia (1810) już przedstawił mnóstwo pięknych arty­
kułów w różnych rodzajach. — M iłość P o e ty  powieść  
przez Tyla, mogłaby być ozdobą każdego pisma. W  Ob- 
sxarpanym  (Bozerwanec) tenże autor chciał skreślić wszy­
stko, co tylko nowszy romantyzm ma w solne błędnego, 
nienaturalnego i potwornego. J e s t - to  doza  chiny prze­
ciwko romantycznej febrze. — Pierwsze płody muzy Ja­
błońskiego (pseudonim) dowiodły w nim prawdziwego poe­
tycznego talentu. — W tćmże piśmie umieszczona łabędzia  
pieśń  Chmielenskiego, pod nazw ą: D zik a  Róża, moraw­
ska i  ś/ązka. — Czelakowski umieścił kilka dowcipnych 
epigraminatów. Filipek napisał trafną satyrę na biblioma- 
nów, na teatralnych entuzyastów i frantów pragskich. Pro­
fessor Koubek wyłożył swoje myśli o współczesnej filo­
zofii, na którą zapatrywał sie z prawdziwego stanowiska. 
W  rozprawie: C złowiek j e s t  wielką zagadką,  Doktor
Amerling wystawił człowieka, jako świat w małym kształ­
cie. Pomysły jego są nowe i poczęści oryginalne; styl 
jest żywy, malowniczy, lecz miejscami zanadto różnobar­
wny. — Nie jest bez zalet artykuł p. B. o wychowaniu 
inoralnem. Ciekawe są obrazy Sybcryi, Nowej Ziemi, Per­
sy! i Czarnej-Góry (*), ułożone przez Hanśgirga i T o­
miczka. Przeglądem gminnej czeskiej literatury trudnili sie: 
Kalina, Tomiczek i Zimmermann. Artykuł Wyrtjatka o cze- 
skiem pochodzeniu Guttenberga, wynalazcy druku, wzbu­
dził zacięte walki w wielu pismach peryodycznych. — P a ­
norama naszych czasów przez Tomiczka i Zwiastun S ło ­
wiański  przez Peszyca, przedstawiają obraz wypadków i 
zjawisk najwięcej godnych uwagi. — Nakoniee Kalina, 
Filipek, Pielił i Sabina zwracali uwagę czytelników na 
najnowsze utwory literatury polskiej, francuzkiej i na 
sztukę dramatyczną w Anglii.

P ragska  Czeska Gazeta  (Prażske Nowiny) i Czeska 
P szczo ła  (Czeska M czela), obydwie wydawane są od r. 1836 
przez Sztiepanka, i wychodzą dwa razy na tydzień. Pier-

( * )  9 t o  o r m c a n i e  l ł e p H o v o p i u  m l i  n p e ^ C T a u H M i *  u a i u n M D  ' i a T a T e A a M ^  Biz  
/ ^ e n n u u j t .—  j ) c Ą i x m n ,

(_*) T en  opis Czarnej-góry podamy czytelnikom Ju trzen k i.
Ile  d  akt.
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113% h h x t . —  n o A n x n q e c n n ro  c o ^ p p ^ a n i f l ;  B xopaa  npeAAaraexx. 
CBOWVl'b IH'raTejl.SMT. CXMXW, llOBtCTH, 3aM*TKH O qeillCKOK 
jiM xepatypt!  w qemckOMi, Teaxpfc, exaxbW KacaxeAbno armvio- 
j i o r i n ,  ecreCTBennoH H cx o p in  n  n p o q .  A y q u ie e  b % IJtecin , 
a r o :  HOBłiCTH TbiJifl, j im  e p a r y  pna.q KpHxuxa T oM H qesa  u ox- 
qeTbi o  q’e iu cK u x’b cneKxaKA.qx'b, XivitueHCKaro n M a l a r o .  
/K ejiaT e ib no  oAUaKo;Kb, qroGhi B-f. n e i i  noMtuiviAOCb MeHfce 
CTMXOB'I. M CjcuBe /^łi4bHblX'fc CXaTefi O HapO/lHOWb 0t5pa30Ba- 
ii in ,  0 6 % v c n t x a x 'b  upoMbiniyiemioCTH, o noBfcfiiiiHX'h oxnpbi- 
• r iax ’b m t .  n . l l te jia  ^ o j ;K i ia  n p o n 3 BOflHTb xoabKO Meg'b u  
b o c k i . . S ic !

J J fe n > )iib i  ( K v v i e t y ) ,  M 3^ a B a e t v i b i e  T T o c n n u i H i e M ' b ,  c %  n a ; K -  

A b iM 'b  r n ^ o w b  p a c n y c K o i O T C a  p o c K O u m f c e .  S ^ ł s c h ,  b %  o x A t m - b  

H 3 J IIH H O H  c a o B e c i i o c T u ,  b u  B c x p - f c q a e x e  K M e u a :  T w a s ,  B o n e A H ,  

M a i a r o ,  < ł * n A n n e K a ,  T p o s n a ,  T y n a r o ,  M a p e s a ,  l I I x y A b q a ,  

C a 6 n H b i ,  B b J p T H T K a ,  A a a r e p a ,  I l n p e x a ,  P y S e m a ,  K y 3 M a n a r o ,  

I l l r y p a  u  B u / u a i i w ;  C B e p x ' h - x o r o  n e p e B O A u  H 3% K a p a M 3 H H a ,  

J V l a p i m i C K a r o ,  T a a ,  R y K r t  C r e < M i i O B n q a ,  H 3 'b  B a f i p o n a ,  / l , t o -  

M a ,  I ' e p A e p a  h  a p * — / I , a , i l : e  b m  q w x a e x e  n c r o p H s e c i d a  c x a x b n ,  

n y T e n i e c T B L A ,  o r q e x u  o  A n x e p a x y p 1; ,  n C K y c c x B a x ’b ,  ' r e a x p b ,  

l i p O M b i u i  t e u o c x n ;  K o p p e c n o H A e n u i b o  n 3 4 a x e A S  c %  A P y r n w n  c a o -  

■ B S H C K H M H  3 e . ł U , ‘I M H  B ’b  a B C T p i M C K O H  M M t l e p i M ,  M T .  A - B o  
B c e M  b 9 T O M b  o q e i i b  M i i o r o  A t o d o u b i x n a i ’o  . n  3 a n H M a r e A b H a r o .  

H < u t> m b i  i i a x o A - a T C a  b %  p y K a x %  j i y q t u a r o  q e u i C K a r o  L o a o m e -  

C T B a .

•Ąeimuv,y (Dennico) n3Aaex%, c% 1810, MaAMH. R% 
nep sb ix 'b  e a  n y M e p a x ’h n a n e q a x a n u :  noBbexb /J.foivia, P inups,  
M3% poA y t* x %  noB bcxefi,  K o x o p w s  cyAOpoHvno n o r p a c a -  
K)T% BCto nepB n y io  CHCrewy qiixaxeAH,— n nt;CKOAbKO 
cqen 'b ,  samviCTBOBanHbixTb H3% anrviiMCKHX'B yroAOBHbix’b c y -  
AWAMuyb; h o ,  n a w ie rc a ,  n3AaxeAb eaivri, nocAb n o q y  BCXBOBaAT,,

; qro nOAoGnbie ywiacu msao corAacyfoxc/i c% cnpoMnwarb na- 
3BanieM% ero ra3erbi, no KpafineM-Mbpb CAbAytoufie ea ay- 
Mepa IipeACTaBiaiOTT., B'b OXAbAb H3flUtHOM CjlOBeCHOeTH,
A y q u i i w  BhiSop'b. C x h x h ,  p a 3 C K a 3 bi  n  Kpaxuxa b %  f Ą e u m i p i b  

i' np n n3A3e>Kax’b: HeAaKOBCKoaiy, /I .oyxy, Ca6nn-b, 9 p6eny,
r i iH crnp ry ,  FutBKOBCKOMy, Ka^iHHt., BonepKOMy n  tipeMap- 
m y .  H.iAa ie.ib noMhcxnji'h nt.CKOXbKO c b o h x ’h 3aiinMaTejibiiMX'h 

1 nepeBOAOB'h c'b <bpanqy3CKaro u aurjiificKaro a 3HK0B’b; on-b 
m e '  c-b yrcnlixoM'b pa3pa6oxHBaexTb qem cn ia  napoAiibia npe-  
Aania; e ro  Fa^iacpe/i 3a,:nn,zamc.nb/tbixe ji/o^eu ecnxs na- 
pofloes cocronx 'b  M3b KpaxKnx'b 6iorpaq>nqecKHx'b oqep- 
KOB'b.

C% 1S3G AO 1839 BbixoAn^% b% B e p x i ie n -B e w r p in ,  
noA’b peA'iKnieso nacxopa Ky3jia iiaro , ^Kypnaa'i: Fponna 
(o6nxaxe4bHHięa 6eperoB ’b Tpoiia ),  3aK^K>qaBLuin b% ce6ł;, 
o p n rn n a ih i ib ia  n  iiepeBOAHbia, 6ej|JiexpHCxHqeCKia craxbn, 
no  qacxw iicxopin ,  T onorpa^ iw  u  jimirBHcxnKn; Tan>Ke Jifo- 
Gonbixiibi.q CBbAiaiifl o B e n r p i n  n >KHBymnx% B'b new Cjio* 
B.quax'b. SAhcb >Ke aibi iiaxoAHAn BtpiibiM BarjlAAT. na B a * r  
HliSmia coBpeMeiiHbin c o S u x ia .  l lo j in o e  n3Aanie x p e x x  ro -  
AOBTi rponm i pa3ouiyiocb oqenb cxopo.

Tampaima (,ZI,1iBa Kapnax'b), H3AaB. et, ripemSypKt, (*) 
n p o + e c c o p o M %  n a A b K O B H q e M T . ,  3 a n n M a e T ’b  c p e A H H y  M e a ; A y

Avsza jest  treści politycznej, druga zaxviera poezye , po- 
wieści, wiadomości o literaturze czeskiej i teatrze c ze ­
skim; artykuły z etymologii, historyi naturalnej i t. d. O zdo­
bą P szczo ły  są powieści Tyla, krytyka literacka T o m icz­
ka i sprawozdania o yvidowiskach czeskich przez Chmie- 
lenskiego i Białego. Życzyć trzeba, ażeby mieściła w so ­
bie mniej wierszy a więcej dobrych artykułÓAY o oświacie  
narodowej, o postępach przemysłu, o najnowszych Avyna- 
lazkach i t. p. —  P szczo ła  powinna wydawać tylko miód 
i Avosk. S ic !

K w iaty  (Kwiety) AvydaAvane przez Pospiszila , coraz  
roskoszniej się rozwijają. —  T u  a v  oddziale literatury 
pięknej napotykamy imiona: Tyla, W ocela , Małego, Filip- 
kaj Trojana, T upego , Mareka, Sztulca, Sabiny, Wyr-  
tjatka, Langera, 1’ireka, Uubesza, Kuzinanego, Sztura  i 
Willani; — prócz tego przekłady z Iiaramzina, Marlin- 
skiego, Gaja, Wuka Stefanowicza, z Byrona, Dumasa,  
Herdera i in. — Dalej następują artykuły historyczne, po­
dróże, spraAAOzdania o literaturze, sztukach, teatrze, prze­
myśle; korrespondencya redaktora z krajami słoAAiańskie- 
mi av cesarstwie austryackiem i t. d. T o  Avsz^stko nader 
jest ciekawćin i zajmującem. K wiaty  znajdują się av  rę­
ku AvyboroAvej czeskiej młodzieży.

Jutrzenką (D ennico) Avydaje od roku 1810 Biały, —  
W  jej poczatkoAvvch numerach zawierają s ię :  pow ieść
D u m asa ,  FiaJer, z rodzaju tych p o w ie śc i ,  które konwul-  
syjnie Avst.rząsają nerwoivy systemat czytelnika, — i kilka 
scen Avziętyc!i z angielskich kryminalnych są d Ó A v ;  leaz  
zdaje się , że A v y d a w c a  później sam przekonał się, iż po­
dobne okropności Avcale nie odpoAviadają skromnemu ty­
tu łow i jeg o  pisma; przynajmniej następujące numera od­
znaczają  się lepszym wyborem w oddziale literatury pię- 
ktiej. — P o e z y e ,  powieści i krytyka w Jutrzence  pisa­
ne są przez ('zelakowskiego, Doucha, Sabinę, Erbena,  
Hansgirga, I ltiiewkowskiego, Kalinę, Kopeckiego i Krema- 
rza. Kedaktor zam ieścił  kilka swoich zajmujących  
przekładÓAV z francuzkiego i angielskiego; prócz tego z 
korzyścią obrabia podania czeskiego ludu; jeg o  Ga/erya 
znakomitych łudzi u wszystkich narodów  składa się z krót­
kich biograficznych rysów,

Od r, 1S36 do 1839 w górnych W ęgrzech  Avycliodzi- 
ło  pod  redakeyją K uzmańego p ism o :  ffronka  (o d  nazwi­
ska rzeki I lron ,  Gran), zaAvierające a v  sobie  o ryginalne  
i t łu m aczo n e  be lle tryczne  artykuły , z history i,  topografii i 
językoznaw stw a; również ciekawe w iadomości o W ęgrzech 
i Słowianach, tam  zamieszkujących, W  teniźe piśmie 
czytaliśmy dokładny przegląd najnow szych  Avspolczesnych 
Avypadkow. — Gałoroezne edycye IIronki z  trzecli lat ro 
zesz ły  się bardzo  jirędko.

Tatranka  (Dziewica K arpa t)  Atydawapa a\' Preszbur- 
ku (*) p. •zez professorą  Palko>vicza; zajmuje środek mię*

Itnicie: I lpeu ino jnc i, y  HtiMgeBŁ: I T p e c I f j ) ^ ,  y  Ma^n;apx,: TToconbi.
peflamn,

C i)  Inaczej ; fres?nor^> 11 Niemców : P rcss/n irg; u Madiarów Poęony,
Redakl.



yqeHUMT. u nonyjap.HUMT> mAaineMX. Co/i,epjKame en co. 
cxaBAfltoxx: cxmxh,  nepeBOAbi luaccmtoBX, eia-ibM Tonorpa-
+HqeCKia,HpaBoy>JHTejihHHa m Apvris, 6ozibmeto sacnio o npeA- 
nieraxx AOBOAbHO iwaaoBaatHbixx, h o  n3,io;KennwH caMbiux 
gHCTblMX UeUJCKHMX H 3 M K O M X .  P)X O A H O M X  M 3 X  R."1 11} Me* 
poB'b Haneqarano Bospaatenie na BbinymeiiHyto BeurepueMX 
HKUiwaeM-b CKa3Ky o  KaKOiwx-xo He6biBa30MX kabka 3 e k o mx 
Hapoflt, b x  uncAt> 7 mhaw . hob x  Ay hi a., KOxopuM oyATO bu 
HapWieM-b, HpaBamM m oAe^AOfo c x o j k x  cx BenrepCKHMW 
MaA^apaMH. Hkiumux ynHpae-n.,- sxo on-b pasroBapnBu.x 
no-MaA*apCKH c-r. naqa4bitHKOMX srnro  nopoąa, l ip n em u .

fĄ p y e s  IO n o iu e c m e a  ( P r z j t e l  M ł ą t l e ż e )  M M U e n ,  b x - b m a y  

o 6 o r a m e i i i e  n o 3 H a n i s M n  m K O J i b n u x x  y q n x e A e M  w ,  c o o 6 p a 3 n o  

c x  9 T O K 3  t y f c A i i o ,  n p e A ' i a r a e T ' b  p a s u u s  C T U T b w  o  c o c t o o h i m  

y a e S n H X T .  3 a B e A e u i w  b x  B o r e i v u M  h  o  h x x  M e T O A h  y i e m a .

B t A H h M U i i e  y m r e j M  n o a y x u o r x  9 T 0  n o B p e m e H n o e  i m a n i e

n a  c a e T X  q e p K B U ,  o t x  a e r o  o h o  M M f c e i x  C B b i u i e  2000 h o a *

n n C B H K O B X .  I l p n  T 3 R H X X  o 6 ( ! T O f l T P A b C T B 3 X X  f l V W 5

tu e e m e a  m o t x  6 m  up Mnocnxb  e m e  6ói ihuiyfo nojib3y,  ee-tyi 6 x ,  
c o o 6 p a 3 y a c b  c x  o6menpwHHTMMx o6hiKHOBenieMX, o h x  b p o -  
CMA ' h  CTapoe n p a B on ncan ie ,  x o r o p a r o  A °-CMXb‘n 0 P'b n P °:  
ĄOAmaeTh Aep/uaTbC.i.

SKypuaJis fljinK am ojiuiecK aso fĄyxoeencm ea  (1)  (Cza- 
sopis pro Katolicke Duchowenstwo) n 3 A a e r x ,  cx l » 3 8 ,  k o -  

h o h h k x  r i e u i H H a ,  r i p u  C o a ^ h c t b i m  7 0  c o - r p y A U U K O B X ,  6 o a x -  

ijiefo q a c i i t o  H 3 X  A y x o B n a r o  3 p a n i n .  H e  n c a n c , i a a  B C t . x x  3 a -  

M l m a T e j i b H U x x  C T a x e H  b x  b t o m x  u t y p n a h t . ,  c a a a t e i v i x , ^  n o  

n O M ł i i ą a e M b i e  b x  n e M X  p a 3 6 o p u  6 o r o c . t o B C K H x x  c o a n n e H i M  a m -  

l u y T X  K p o T O c r i i o  H C T M H u a i ' o  x p H C r i a n c K a r o  y q e n i n .  T I p u  b o 3 -  

j i h k i u h x x  b x  HeAaBiiee BpeMfl neA opasyM tm iaxx  we/KAy n P nJ
B M T e A b C T B O M X  M  U e p K O B b t O  B X  B o r e M l H ,  O j i a r O n a M t i p e i l H H M  

H 3 A a x e j > b  m .  &  k . fĄ., l i e  B X O A 3  t i n  B X  KaKifl cynt^enia o 
c x o A b  B a a v H b i x x  B o u p o c a x x ,  a x o  m o i v i o  6 m  e m e  6 o a l s e  n x x  

3 a n y x a T b ,  n p e A n o a e a x  ; K A a x b  K O i i u , a  o T K p H r s i x x  n o  c e n y  

upeAMexy cuotueHiw MeutAV Asywa B x a c r a » i n .  — yfcaaseMX 
O A H a n o t K b  n a  O A n y  B a u t n y ł o  c r a x b r o  ( 2 ) ,  b x  s t o m x  u t y p u a -

A l l ,  r » H K H ,  o 6 x  M 3 B i C X H O M X  p e M M C K O M X  C X O B  >1I I C K O M X  e B a H -

r e ^ i M  ( T e x t e  d u  S a c r e ) ,  n a  x o x o p o M X  a > p a n n y 3 C K i e  k o -  

p o j t H ,  H a q w H a a  c x  r e w n p n x a  I I I  (1575), c o B e p i u a a w  i i p n c a -  

r y  n p M  c b o c m x  K o p o H O B a n i n  ( 3 j .

(1 )  Bbixoflim,, Kawayro 'ieTBcptb ro^a, bł  I l f a r t .

( 2 )  Ilepeiie^CHa pe^amopoM b ^en m iv ,h i u  HaneaaT.'iHa bx  J lu m ep a m y p - 

hou 1 'a.iemt; 1840.

( S )  n o  n o i i o . i y  c e r o  e B a a r e . u a s  n i t c a n H a r o ,  bx  X I  b1>k6, cb. IIpoRonieMX, 

B r y j i e H O M i .  ' j e i a c i i a r o  c a 3 a B C K a r o  s i o n a c T b i p a ,  B H H a p < K n j j ,K i f i  u a x a n -  

A a e r b  c o i K a a t i j i i e  o  M i i o i K e r T B l i  4 p a r o i i ^ H H B f x x  a o i i y j i e H T O B - b ,  k o t o -  

p b i x x  . l - . a a i l a a c L  B o r e i i i a  b o  B p e M a  boSbm  T y c C H T O B b  n  n p u  If T o  p a r - 

n i n  n i s e f l O B x ;  t r k x  H a n p i i M t p x ,  r o E o p u T x  o i n . »  T p a + x  B p a r e  n p ea ' 

aow iiax  i i e . v i B H o  iuec^ckomv K o p o a i o  c B o f t  apceHaax h  n ' S a y i o  G u f i . i i u -  

T e n y ,  c o c T O a m y i o  H 3 X  2 3 ,0 0 0  k h h tx  h  500 pjKoiiiicefi, u o x u f a t - a  

V b i x x  bx  Ijore.miii u  V e p M a n i n  bx  T p B ^ n a T B a l i T H i o i o  B o f i » y .

(Izy pismem uczonem i popularnem.  1’reść jej  składają:  
wier sze ,  przekłady z klassyków, artykuły topograficzne,  
moralne i inne, po większej części o przedmiotach lekkich; 
wszystko pisane najczystszym czeskim językiem.— Ys jed­
nym z jej numerów umieszczona jest odpowiedź na w y ­
daną przez Madzara .Sakszycza bajkę, o jakimś zmyślonym 
kaukaakim narodzie,  którego ludność ma wynosić 7 milio­
nów, i który niby ze swojej  mowy, obyczajów i ubioru 
podobny jes t do węgierskich Madżarów.  Jakszycz zapew­
nia, że rozmawiał  po madżarsku z naczelnikiem tego na­
rodu,  Irn ed i!

P rzy ja c ie l M ło d zieży  fF rz j t e l  Mladeże) ma na celu 
dostarczać wiadomości nauczycielom szkó łek ,  i w skutek 
tego podaje różne artykuły o stanie naukowych zakładów 
w Czechach,  i metodzie nauczania w nich używanej. — 
Najubożsi  nauczyciele o t rzymują to czasowe pismo kosz­
tem kościelnym, i dla tego ma ono 2,000 prenumeratorów.  
Przy takich okol icznościach P rzy ja c ie l M łodzieży  mógł 
by przynosić daleko większą korzyść, gdyby, s tosując się 
do upowszechnionego zwyczaju,  porzuci ł  dawną pisow nią, 
której się dotąd jeszcze trzyma.

Czasopism dla K a to lick iego  D uchowieństw a  (1) ( f z a -  
sopis pro Katolicke Duchowenstwo) wychodzi od r. 1838 
pod r edakcyją— Kanonika Peszyny,  i ma 70 współpracow­
ników, po większej części z duchownego stanu. Nie wy­
szczególniając wszystkich zajmujących ar tykułów w tern 
piśmie, powiemy, że zamieszczone w uieui rozbiory dzieł 
teologicznych,  odznaczają  się łagodnością  nauki prawdzi­
wie chrześciańskiej.  — 'L powodu nieporozumień,  które 
w niedawnym czasie powstały między rządem a kościołem 
w Czechach,  sumienny redaktor Czas. dla fia t. liuch ., nie 
wdając się w żadne rozumowania o tyle ważnych kwe- 
styach, przez  co jeszcze  więcej byłyby zawikłane, posta­
nowił oczekiwać, aż skończą się narady dwóch władz 
wzdędom  tego przedmiotu.—Wskażemy tu na jeden waż­
ny 'a r ty ku ł  w tem piśmie p. Hanki, o z na nem rejmskiein 
słowiańskiem ewanielium (Texte du Sacre)  (2 , na klórem 
królowie francuzcy,  począwszy od Henryka 111 (1575), 
składali  przysięgę pod czas swojej koronacyi.  (3).

( 1 )  W ychodź!, co kw arta ł, w P radze.

( 2 )  T en a rtyku ł tłum aczony był po ro ssy jsku  p rz e z ,re d a k to ra  Jiilr/.ettkt, 

i um ieszczony w Petersb . L ite ra c k ie j G azecie  z r: 18-10.

( 3 )  W zm iankując o tein ew anielium , p isanem  w w. XI przez »\v. r ro k o -

p iiusza, opala  czeskiego k lasz to ru  w S a z a w ie , W inórzick i z zalein 

mówi o m nóstw ie n i do szacow anych dokum entów , k tó re  Czesi u trac ili

pod czas H ussyckiej w ojny i napadów  szw edzkich ; oto jeszcze  n ie ­

daw no hrabia  Rrahe chciał przedać kró low i szwedzkiem u sw oję zb ro ­

jow nię i ca łą  bib lio tekę, sk ładającą  się z 2 3 ,0 0 0  dzieł i 500 rękop i- 

smów, zabranych w Czechach i N iem czech podczas trzydziesto -lc tn ie j 

Wojny.



—  51 —

T e x n o a o u i z e c n i i i  i R y p n a a s  n3AaeTCH, c rb  1837, o r b  

O S m eerB a  l lo o m p e n in  IIpoMbUii/ienocTM b t>  BoreMiH, i i o a t .  

p e ^ a K q i e t o  n p o + e c c o p a  I l p e C y i a .  C a n o e  n a 3 B a n i e  f l o c r a T O a n o  

n o K a 3 b ) b a e T ' b  c o A e p ; K f l i u e  s t o p o  H - y p u a a a .

^ o k t o p ' f .  Aiwep r n i i n ,  M3flaex%, c t ,  1 8 4 0 ,  B n c m n u n s  
U p  ojkiĄ uiji eu o e m it tP ro m y s ln y  P o s e ł ) .  A nep^im irb  co c ro -  
HT'b n p o ie c c o p o M b  B'b nparCKOM'b peineejieHiiOM'b yqH/iHiiyfc, 
B'b KOTOpowb n peu o ^ a io T C a  jteKqin, no  BOCKpeeenbBMb, 
ua qeuiCKOMb B3hiKt.,—  u B ib c m n im s  e r o  q o a ^ e i r b  co- 
CT.iBHTb poq-b nonyjapHOM 9nnMK/ioneAiw A*in e r o  Cjiyuia- 
TejieM u B o oó m e A3 a peMec^eiinaro K/iacca. On'b naaa/iT. 
xiiJ i ie fo  n  naneaaTaa'b A ^k laS jinnb i hsm bothom n paCTMTeab- 
now xhm lh . I lp o c r o e  M3ao?Keiiie n pa3r0B0pHa,q 4>opwa 
oqenb KCrarn l i p m u n b i  m r t  B'b B n d m H im n .  AMepjimir'b 
b b o a h t t .  npn  cayqa* B'b cbom pa3Soeopbi n A pyrie  nacra-  
BHieabHbie npeAMeihi, Kan'h a*ih 6o/ibiueH 3annMaTe3biiociH 
CBoero n3Aani;i, xaK'b eufe n  ą a h  tom  nfcau, qroGbi e r o  
jiyauie nonnMaab hm3uiim Kjinec'b napoAa, KOTopbiM eAnu- 
crB eim o B-b n e p u o n a i a  lbiibix'b niKtuax'b uoayqaeT'b nfcKOTopoe 
oSpa30Bau;e H a  oieqeCTBeiiHOM'b s 3 h k 1;.

H a  cm an in n ejibH oe n  n p in m n o e  zm e n ie  .g ji/i c e jib cm ix u  
X03u e e s  i t  p e .n e c jie n m iu o o s  ( P o n a u c z n e  i z a b a w n e  L i s t y  
pro polisj h o s p o d a r z e  a rz em es ln jk y  w C z e c h a c h ) ,  M3AaBaeMoe, 
c-b 1838, e^Keaihcjiqno, B'b riparfc, n o A 'b  noKpoBMTeabCTBOMT. 
O óiąec iB a  Ce-ibckaro Xo3bm ctb3,— npeACTaBaaeT'b ra h  a rp o -  
no.via m peMecaenHMKa Aparoqtmnoe oo6p a n ie  CBtvVtmiM. P e -  
AaKTOp'b TI m e n iu ,  Rajimia BrenujreHH'b (J i i th en s te in ) ,  M3 Bti -  

creirb Kan's npoCB-femennbiM BaaAtoieq'b; eMy Hie npwnaAJie- 
jKMT’b 6o3binaa qacrb CTarew B’b stom t.  M3Aanin, K o i o p o e  
oqenb pricupocrpaneno B'b napoAt: n cqHTaerb y  ce6,q cbm- 
nie ‘2 5 0 0  noA'iMCqMKOB'b. He went.e nojie3HU nOMtiipaeMbia 
B'b JJ m e n iu  apnOneTHqeCKia 3aAaqn, 6oa-fce mjih Meiifce TpyA" 
m.i7i. PeAaKqis ny6.4HKyeT’b TaK *e MMena pfcinatomHx’b 3a* 
A.aqy, n u o b th  BCerAa mmm óbiBatoTT. npocrhie uoceaiane.  
9 m  BpojKAeimaa choco6h octi>  kt, inaTeMaTnneCKHMT. y n p a n i-  
neiii.sM'b l IexoB'b m corueiueHniJx'h i m  MopaBBH'b o6T,ac-  
naer'b n p n q m iy ,  noqeMy apTHauepiH n  H n n ien ep u  B'b A b -  
CTpiM COCTOflT'b Ha I  M3'b 3TMX'b ABJ’X’b HapOAOB'b.

* » * I H n p o y m > ,  AHpeKTopT, opKecrpa H a p o A H a r o - T e a -  

tpa B ’b  Up a r t ,  B b i y a e i ' b  u p e B o c x o A o o e  co6panie o p n r m i a a b -  

jisix'b qemCKHX'b n h c e i i b  m  apiw M3'b HOBliMmnx'b o n e p ' b  —  

>Ky pna,i’h Ain iitiiim: I ' t i p j i a n f l a ,  ocuoBaHiiUM, B'b 1835,
XiMtiaenCKHM'b, BwxoAMji'b AO K o n q a  1839, no Aaa neqaTHhix 'b  
j iw c ia  Bb MtiCBLi’b, Cb aKKOMtianeMeiiTOM'b > b o p T e n i a n o .  B b  

i i e M  b  y q a C T B O B a . i n : B n ' r a t ' c e i c b ,  R w T i e j i b ,  B o p e a b ,  H .  X m 1;-  
jenCKiS, P y i K M M K a ,  <l>p. UlKpoynx, / T , o . i e ; K a j i e K ' b , A e c e r n q -  

kim , / ly ip u iK a ,  CoKO/ib m AP- R ’i> ć o H i a a tH i t o  s t o  MSAaińe 
iipeKparii.iocb, Cb 1840 rpA°M'b.— 3At-Ch KCia-rH CKanieM b, 
b t o  T o r w a i u e K ' b  BUAaa'b B'b  CBtiTi- n/iTb n o j io n ie i i i ih ix 'b  nivrh 
j i a  n i y s b i K y  a u p M q e C K M x ' b  r i t . c e i i b  n a ' b  I t p a M ^ e o p c i ; o i t  B y -  

K o i m c u .  B r b  n p o n 3 B e A e n i . q  P o M a i u e K a  o t . i h t h o t c b  M s f l i q -  
i i o b o  rapMoiiieio m O T A 'h j i K o t o  p t i x a r o .  B b  j>3MpnqeCKHX'b 
ii1.CHflx'b>< oini n e p e i i o c M T ’b n a c i ,  B 'b  c e j i b C K i f t  K p v r ’b ,  r A t .  

»ib i cjbimnivi'b t o  3ByKH, Abimymie nenpHTBOpubiM'b Bece/iieurb, 
i o  ;Ka>io6y a ioG /i ineM  A y m n »  H e  M o n i e w b  u e  n o ^ K e ^ a i b ,

D zien n ik  Technologiczny,  wydaje się od roku  1837 
p rz e z  tow arzystw o  zachęcen ia  p rzem ysłu  w C zechach ,  
p o d  redakcyjj p ro fe sso ra  1 'resla. Sam  ty tu ł  dosta teczn ie  
w ykazu je  tre ść  tego  pisma.

D o k to r  Amerling od roku 1840 wydaje Z w iastuna  
P r ze m y s łu  •( P rom yslny  poseł). — Am erling je s t  p ro les-  
sorem w szkole  rzem ieśln iczej w P ra d z e ,  w k tórej wykła­
da ją  się lekcye, co - n iedziela, w języ k u  czesk im ,— i Z w ia ­
stun ma s tanow ić  ro d za j  popu la rne j  encyklopedyi dla jego 
s łu ch aczy ,  i w ogóle d la  k lassy  rzem ieś ln icze j .  W ydaw ca  
z a c z ą ł  od chemii, i w y d a ł  dwie tabelle  zw ierzęce j  i ro ­
ślinnej chemii. — P ro s ty  w yk ład  i sposób  konw ersacy jny  
z wielkim pożytkiem użyte  są  p rz e z  niego w Zw iastunie .— 
Amerling niekiedy zam ieszcza  w swoich rozmowach  także 
inne naucza jące  p rzedm ioty , tak d la  w iększej in teresow no­
ści swojego pisma, jak i d la  tego , ażeby lepiej j e  ro z u ­
m ia ła  n iższa  k lassa  ludu ,  k tó ra  jed y n ie  w e lem entarnych  
sz k o ła c h  odb iera  niejakie w ychow anie  w ję z y k u  o jczy­
stym.

Uczące i  R o zryw k o w e  B is ty  dla w iejsk ich  gospoda s 
r z y  i  rzemieślników w Czechach  (P o n a u c z n e  i zabaw ne 
L is ty  p ro  po lu j h o sp o d arze  a rzem eslniky w C z e c h a c h ) ,  
w ydaw ane od r. 1838 co miesiąc, w P ra d z e ,  p o d  p ro tek -  
cyą tow arzystw a wiejskiego gosp o d a rs tw a ;  — dla ag ro n o ­
ma i rzem ieśln ika zaw ie ra ją  one irieoszacowany z b ió r  wia- ‘ 
domości. R ed ak to r  tych L is tów  Kalina Ja th en s le in  znany 
jes t  jak o  św ia tły  w łaśc ic ie l  ziemski, p rz e z  niego p isana  
j e s t  w iększa  część  a r ty k u łó w  w tern piśmie, k tóre  ba rd zo  
jes t  upow szechn ione  między ludem  i l iczy  p rz e s z ło  2,500 
prenum era to rów . — R a rd z o  są  poży teczne  także  um iesz­
czane  w tein piśmie zadan ia  ary tm etyczne, mniej więcej 
trudne .  R edakcya  również o g ła sz a  imiona tych, k tó rzy  
ro z trzy g a ją  zadanie ,  w liczb ie  tych osta tn ich  praw ie  z a ­
w sze bywają wieśniacy*. T a  w ro d zo n a  z d o ln o ść  do ćwi­
czeń  matem atycznych, tak  Czechów , j a k  i ich p ob ra tym ­
ców M oraw ianów , w y ja śn ia  p rzyczynę ,  dla której artyle- 
rzyści i inżynierowie w A ustry i p o ch o d zą  w najw iększej czę* 
ści z tych dwóch narodów.

» * ,  S z k ro u p ,  dyrek to r  ork ies try  te a t ru  n a rodow ego  
w P ra d z e ,  wydaje p iękny zb ió r  o ryg ina lnych  czesk ich  p ie­
śn i i a ryj z na jnow szych  oper .  — D zien n ik  Ś p iew ów , 
G irlanda , k tóremu d a ł  począ tek , w r. 1835 , Chmielenski, 
w ychodz ił  do końca  r. 1839, po  dwa a rk u sze  d ruku  co mie­
siąc, z akkom paniam entem  fo r tep ian u .  J e g o  w s p ó łp ra c o ­
wnikami byli: W i t a s s e k , Kiftel, W o r e l ,  Chmielenski, Ru- 
ż iczka, F r .  S z k ro u p ,  D o leża lek , L esetick i,  D y rszk a ,  Sokol 
i in. — Ż ału jem y, że pismo to  u s ta ło  w r. 1840.—  N adto  
T o m a sz e k  w ydał pięć  l i rycznych pieśn i z R ękop isu  Kró- 
lodicorskiego  , p rzez  siebie skom ponow anych  z muzyką. 
W szystk ie  u tw ory  T o m aszk a  o d z n a c z a ją  się piękną ha r­
monią i wy pracowaniem  ca łośc i .  —  W  pieśn iach  l i r y c z n y c h  
przen o s i  nas  w zak res  wiejski, gdzie  da ją  się nam słyszyć 
albo dźwięki tchnące  s z c z e rą  w esołością ,  albo poznajem y 
co to  znaczy  sm utek k ocha jącej  duszy. Życzymy, aż a-



—  52

q-ro6bi ToMaineKt, Oflapeimww tbkmmt, Ta,:anTOMT>, OKa3a.ii. 
paBnyto y c jy ry  n auHieCKWvt'b ntsCHBM'b tom * e  Pyiionucte• 

3a nepio/łHaeCKHMH H3AaninMH HeiiorpeflCTBemio Cjifc- 
^yfOTT. a-łbManaXH, KOTOpblX'b SWCjIO fl0B03bH0 orpnuH seno.
3apn  (Z o ra )  bhxo^mtt., ct. 1835, B'b By^1s. B'b stomt. 
aabMaHaxt aaCjiy^Hsatorb BHHManiu h ą h a a \ vi  m BAeriw To- 
j a r o .  »Ho AparogfcHnłiHuiHM-b yKpauieniewh 3 a p u , tobo- 
pHTTb BHnap*Hi?KiH, eCTb no3flpaBMrejibnaa xaiiTaTa (B'b kii. 
1840), n o A n e c e n n a a  m v i n e p a T o p y  4>panny I  app-b-repporow b 
^pangoMT., Bb .ąenb 12 <t»eBpa3a 1823 roAa. 9 ro  /iOKa3a- 
TeabCTBO yBaaceHia namnx'b (aBCTpiucKHx'b) npuHneB'b B'b 
n a p o f l u O M y  s 3 N K y  HexOB'b T p o n y j i o  s c *  c e p A U a .  B’b 6 n t -  

HOCTb sp iyb-repqora B'b  n p a r f c ,  K a i r r n T a  e r o  B u c o x e c T B a  6 m -  

j i a  n e p e n e a a T a n a  w p o 3 / ? a n a  bo M n o ; K e e T B - f c  3 K 3 e n i n j i f l p o B ' b .  

t I e j i a K O B C K i 5  n p n ć > a B W . i ’b  kt, HeH n p e u p a C H H M  n p o ^ o r ł ,  bu- 
p a ; K a K > m ‘m  6 3 a r o A a p n o c r b  ott.  A H g a  H a p o ^ a  3 a  O K a 3 a m i y t o  

eMyr ^eCTb, u  npocbSy e ro  o npo^o^aiCiuH CTOAb BUCOKaro 
6jiaroBOjeHia.«

B ecu a  ex  1837 r .  Tpw pa3a o6oranM a MetncKyio nos- 
THaeCKyto 4»4opy. 3/it.eb mm onarb  BCTptaaeivi'b T b u a  xaK'b iia- 
pofluaro nOBt.GTBOBaTejia. E ro  A jixum ukb  h P o3d  P y ^ e p -  
$ oes 3ac^yHinjin o6iąee OAo6peiue. PySeuiT, n 3p6en’b
nOKQ3a3M HCTHHHMM Ta^ailTT, B'b CBOHX’b HapO^HHX'b CKa3-
Kaxb. y^aaiiw Taitaie Guah uepBbie onurbi -Ak>ammjim Th- 
x o h . BbipraTKO CTa^b na s to t t .  pa3'b no/tb 3iiaMena po- 

ManTM3Ma. Cjior'b e r o —#KWBonMCHbiH h aneprHTeCKiM, no 

H 3o6pa»enHwe HM'b xapaKrepM npoCTO qyAOBHmnw,* Heo6y3- 
flaiJHoe Boo6pa»ienie yB^en^o ero  3a npeA^^’b B03Mo;Knaro. 
O Spam enie er o  OAnaKoa»b K’b HapoAHoH no93iu ctobbhckom 

Bb JHTepaTypHOH ra3eTfc Ifenm w , n o ^ae rb  iiaM'b iiaAOKAy 

BCTpiTMTb ero  cuoba na npsMOMb i j j t h .

Eynems (Iiy tka), ajibManaxx nfcceiib, M3AaBaBiniwca, 
1836 — 1838, XM-hjeiiCKHM'b, npeKpaTHjics BMfccrfcco CMeprito 
SToro MH^aro nfcBga atencKHx'b Ao6poAtne4eM h AOMaumsror 
CMaCTia. YaacTBOBaAH bt, Eyuemn: HeAAKOBCKift, KaMeHHg- 
kim, Maxaaex-b, reMHpHxx M apexb, riH gem , m T p o a in ,.

ISpoCHM-b Tenepb B3F4»A'f> «a OTA^jibiibia npon3BeAetua 
•jeuiCKOM AHTepaTypM.

(  Ok om anie can^yema) .

by Tom aszek, obdarzony takim talentem, wyświadczył ró. 
wnyż p rzys ługę  i pleśniom epicznym z tegoż Rękopismu.

P o  pismach peryodyeznycli, bezpośrednio  następują 
noworoczniki (a lm anachy), liczba których dosyć je s t  o- 
g raniczona. — Z orza  (Z o ra ) ,  wychodzi od roku 1835 
w Budzie. W  tym noworoczniku zasługuj,y na uwagę 
sielanki i elegie Holego. — »Leez szacowny ozdoby Zo­
rzy , mówi Winarzicki, je s t  kantata  na przywitanie cesa­
rza  Franciszka I-go, przez arcy-księcia Franciszka, 12-go 
Lutego, 1823 roku. — T en  dowód szacunku naszych au- 
stryackich ksiyżyt, dla ojczystego języka Czechów, tvzru- 
szył serca wszystkich. — Pod czas bytności arcy-księcia 
w P r a d z e , kantata jego  była przedrukowany i rozdany 
w mnóstwie exemplarzy. Czelakowski dodał piękny p ro ­
log, w którym w yrażała  się w dzięczność l udu ,  za uczy­
niony mu zaszczyt, i prośba, ażeby i nadalej nie ustawa­
ła  tak wysoka łaska .«

W iosna, od roku 1837, trzy  razy zbogaciła  czesky 
poetyczny Florę. — T y l znowu występu je t u , jako naro­
dowy opowiadacz. Jego  A/chyinista i R oza Ruderdow, 
uzyskali powszechne zadowolenie, l lubesz  i Erben oka­
zali prawdziwy talent w swoich gminnych powieściach* 
Nie bez zalet były także pierwsze próby Ludmiły Tichej. 
W yrtja tko  w tym razie stanył pod znamionami romantyz­
mu. S tyl jego jes t  malowniczy i energiczny, lecz wysta­
wione przez niego charaktery, bardzo sy potw orcze; nie* 
powściygniona wyobraźnia zapędziła  go za  obręb moż­
nych granic. — Jednakowoż jego  pow rót do poezyi na­
rodowej słowiańskiej, w piśmie litcrackićm K w ia ty , ka­
że spodziewać s ię ,  że znajdziemy go znowu na w łaśc i­
wej drodze.

B ukie t (Kytka) noworocznik śpiewów; wydawany 
b y ł  w roku 1S36—1838, przez Chmielenskiego, i u s ta ł  
razem ze śmierciy tego piewcy cnót kobiety i domowego 
szczęścia. —- W spółpracownikami B ukietu  byli: C zela­
kowski, Kamicnicki, Machaczek, Henryk Marek, Picek i 

T ro jan .
Przejrzym y teraz oddzielne p łody  literatury czeskiej.

( D okończenie n a stą p i.)
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IL M IIP lH t,I i i a ( - C l 2P B € K ia ) iI A P 0 1żl,FILIfin®CIIHC). PIEŚN I LU D l i  ILL1RY.ISKIE ( - S E R B S K I E ) .  (*)

I .  P i i o a  ii 4 'b«0H K av

v^ tB o fisa  cP ^u  Kpa ii M opa, 
l i a n  ca>ia ceóu ro u o p ii:
» A x ,  mhali B on ie  n  ^ p a m !
H m a  a5 lu t o  u ii ip e  o a  >10 p a l  
I b i a  a ’ hi t o  g y iu e  0 4  n o  a r !
H j t a  a ’ lu t o  óuipjue o ą  k o i i r I  
K m  a  a)  iu t o  caa^i./K i.e  o,ą M e ^ a l 
P Im r a5 lu t o  ^ p a ;u e  ó p a i a t 44 
I  o n o p u  p u ó a * i i3 u o ^ e :  
„AłiuoiiKo, Ay^a óyaaAo!
J l l n p e  i i e  jl o ó o  o ^  M o p a ,

A y.K e i i e  M ope o ą  ii o  a  ii,
Buip/KC c y  o ii u  0 ,ą k o b r ,  

( lA a ^ b /U B ę  i i e  i u e T b u i . e p  o ą  n e ^ a ,  

^pażKH  t i e  A p a ru  0 4  ó p a T a !66

I. Pbióa 11 4 'biiyuiKa.
A'banna cn^im . ua^b MopeMb,
Cuma c i ,  co ó o io  ptt3ioB apnBaen>:
„ A  x b ,  MUAOcep^Bin Boaie !
„ Ę ctb  Ali mto u ii ip e  M o p al 
„ E c t i, a ii mto óoA brne ii o  a a?
„ E c T I i ALI MTO Ó bICTpte K O Iia l 
5, E c t i ,  a i i  h t o  cA aige  Me,ąrfl 
„ E c t b  a i i  h t o  ,ąopo;Ke 6 paT«i16‘
P b ió a  O To^uaA acb iw l  e o ^ b i:
„K aim a »ue t u i  ra p ie H Ł K a a  ^IjBOM Ka! 
lleóo—  rn iip e  k o p a ,
M ope—  óoA biue h o a r ,
O u n —  óbicT pIje  K o n a ,
Caxap-b*-*- cAaui.e M e^a ,
MiiAbiH— ^ o p o a ie  ó p aT a!44

II. Hecp eTLMŁua II. IIec*iacTiiaa ^bByiiiKa.
y^eiioilica ioiiaięy iibipcTem, noBpaTb- MÓAO/jtiy koali ô B03Bpai^aAa:

M i.aA a:
* ,,H a iI  TH IlblpeTeH i, MOMU6 , M oft Te B o 3LMIITBIK0 AbH,O, MHABIH,‘ P0^ 1, MOII

po,ą jie aio6ii, Teba iie Aioónrb;
Hu oTau;, iih MałiKa, iili ópaT, uh ce- Hu oTeufb, uli mrtl, hh bpan,, nu

cT p n u ,a ; c e c T p a ;
A a ’ mg ne moli, MOMue, u a raac 113- Ho t l i  Mena, MÓAO^eu,!., ne ocya.^aii

liocHTii, uaupacno;
iTep crm a cupoTa HecpeTiia ^CBoŹKa: CaMa a ób^ąiiaa cnpoTuiiymKa-gbuymKa: 
Si óochark cefieM, Meuu neAeu nnue. 0!>io ba3iiAiiKy—  a uoAbiiib BBipocTaen.! 
Oh iieaeH, neaeuue, moc ropuo n,Be- Oh uoabiill tb i, noABiHL, tbi moh ropb-

TLUbe! K1LI li,B^)TOKI,!
T oóom T̂bube ce mohu CBaTii iiaKiiTiiTH, B yłem u tbi ybpancTBOMi, ,ąAa cbbtobi,

MOLI XT,,
Ka^ Me cxaiiy T yauiy  4 0  rpoóa jiocsith!44 Koi\ąa ohhmchh, ropeMBrmyio, b i ,  mo-

r u a y  iiouecyTb!

n i .  n P Hpo4iia cjioC)OĄa.
./Leno neua CAasyaK 
y  30AeiioH iuyMui(ii, 
y  śeAeiioii m y m h u h  

Ha TanauoH rpaHuui^ii;
O ry ^  u ,ą y  Tpn AOBl;a, 

cTpeARio cA auya,
On ce u  b u m  a  m o a h o : 

„HeMOHTO Me CTpeARTlI, 
H eM O H TC M e C T p eA R T lI,
Si Tbuby ita?ia ueBaTii 
y  3eAeiioił bamuiiu,!!,
Ha pyMeiioii pyiKuujn.46 
y  BaTiiLue T p n  a  o b u , a 
II o ^ n e m e  C A a u y a ,

M em y m e r a  y  ^Bope,
Ą n  l im  .ą p a r e  u e c e A u ;
Ile Tioibc cA auyji ^ a  n e B a ,  

H ero  oTLMbe ^ a  a,ąiu,
O^nerne r a  Tpn a o b i ^ i  

II nycT uiue y  A yre;
CiTa^e CAaoyfi neB ału:
„T em uo ^ p y ry  bea ^ p y ra !
T e  i;, k o  ^ p y r y  be3 ^ p y ra ,
II CAaByio be3 A y ra !46

I. Kiba i djowojka*
Ojewojka sjedi kraj ni or a, 
Pak sama sebi ^ ow orl:
, , Ac11 mili i io /e  i dragi !
Ima 1’szto szire od mora ? 
Ima Pszto duze od poljal 
Ima 1’szto byrze od konja ? 
Ima Pszto sladze od meda ! 
Ima 1’szto draże od brata \ 16 
Gowori riba iz wode: 
„D jew ojko, luda budalo ! 
Szire je nebo od mora, 
Duże je more od polja, 
Byrże su oczi od konja, 
Sladżi je szeeer od meda, 
Drażi je  dragi od brata ! 55

I. Ryba i dziewcżyna.
Dziewczyna siedzi nad morzem, 
W  te slo\va mówi do s ie b ie : 
„Ach mity i drogi Boże,
Czy je st  co szersze, jak morze I  
Czy jest co w iększe od p o la ł 
Czy jest co prędsze od k on ia! 
Czy jest co słodsze od miodu ł 
Czy jest co droższe od b rata! 5’ 
A ryba odezwała się z wody : 
„D ziew czyno, jakżeś ty g łupiał 
Szersze jest niebo od morza, 
W iększe jest m oize od p o la , 
Bystrzejsze oczy od konia, 
Słodszy je st  cukier od m iodu, 
D roższy kochanek od brata ! ”

II. Nesrcćna tljcwojka.
Dewojką junaku pyrsten powracała:

aj ty pyrsten, moinćze, moj te rod 
Ue Ijubi,

N i otac, ni majka, ni brat, ni sestrica;

Al"5 me nemoj. momcze, na glas izno-
siti,

Jer sam ja sirota nesretna dewojka: 
Ja bosiljak sejem, meni pełen nicze. 
Oj pełen, pelencze, moje gorko cw eće!

Tobom će se moji swat i nakititi,

Kad me stanu tużnu do groba nositi.55

II. N ieszczęś l iw a  dziewica.
Dziewica iiltodzićrićowl pierścień zwra*-

cała :
„ W eź, m łodzieńcze, p ierścień , —  ród 

mój cię nie lubi , 
Ani ojciec, ni matka, ani brat, ni siostra, 
Lecz, m łodzieńcze, napróżno nie po­

sądzaj m nie, 
Bom ja sama siero ta , n ieszczęsna  

dziew czyna:
„S ieję  Bazylijke —  piołun mi wyrastaj. 
Oj piołunie, p io łu n ie , mój gorzki

kwiecie !
Moje swaty ozdobią się , przypną cię 

do piersi, 
Kiedy mnie n ieszczęśliw ą do grobu 

poniosą*”

III. I5povK,4erinałi CBooo^a*
C u iM K O  IloeTb COAOByiUKO
Bii 3eAeiióMT» aBck)",
B b seAenÓMij Atcicy,
Ha ToneHbKOH bIitk^;
B o n , n ^ y n , Tpu oxoTnniia,
Mroób 3IlCTp|jAIITIi C O A U B y  LUK}'}
A  OUT, yMOAROn, UXb *.
„Ile CTpb'ARHTe EBI Menu,
He CTpIiARHTe bbi Mena,
SI by,ąy ti'Stb brmi,
B i, 3eAenÓMT» ca^y,
Ha. po3ls py mm u oh. 4 4 
Tpn oxoTiiuKa cxuaTii.Hi 
H ynecAii coAouyuiKy;
IlyĆTiiAu ero bo .ąBopi,,
11to6li oht> yTliiuaAF, hxi, mhabixt,,
HbTb COAOByUlKlł OXOTBI llliTT.,
Ewy TocKOuaTb óbi uce xotIJaocr;
II B3RAII ero Tpu OXOTUHKa,
PI nycTUAii 11a  Ayn»;
CoAOBymlco n an a at. nbTL:
„ T hjkko .ąpyry be3T, .ąpyra,
TaaiKo ^pyry 6e3i, Apyra,
A coAOBymivi be3i» Ayra.44

C*) Plm, uoBaro cóopHuiia, u34auiiaro ByKOMT, CTe^aHOBnneMi,, noA'b 3a- 
TAtTBieMb: Cpuctce H a^o^tte ujecMc. y  Beuy (bt, B t ifb ) , 1841.

  ~

III. Prirodna sloboila.
Iiepo pewa slawujak 
U zelenoj szum ici, 
tJ zelenoj szum ići,
Na tan an oj granczici;
Otud idu t ii  łow ca,
Da s trel jaj u slawuja;
O11 se ujma m olio : 
„N em ojte me streljati, 
Nemojte me streljati,
Ja ću wama pewati 
U zelenoj baszcici 
Na rumen oj rużici.’5 
Uwatisze tri łowca  
i odnesze slawuja, 
M etnusze ga u dwore.
Da im dragę weseli;
N e óe slawuj da pewa, 
N ego oće da jadi ;
Odnesze ga tri łowca,
I pustisze u luge,
Stade slawuj pewati: 
„T eszk o  drwgu bez druga! 
Teszko drugu bez druga,
I slawuj 11 bez luga ! ”

III. W rodzona swoboda.
Pięknie śpiewa słowik  
W  zielonym  lesie ,
W  zielonym  lesie  
N a cienkiej gałązte ;
Oto idzie trzech myśliwych, 
Aby zastrzelić słowika , —
A 011 uprasza ich:
„N ie  strzelajcie m nie ,
N ie strzelajcie mnie ,
Będę śpiewał wam 
W  ogródku zielonym ,
N a róży rum ianej.55 
W zięli go myśliwi 
I zanieśli słowika  
W  domową zagrodę,
By cieszył lube ich kochanki. 
N ie chce śpiewać słow ik,
Ale tęsknić w o li.....
Trzej myśliwi go w zięli 
I odnieśli na łąkę;
1 słowik śpiewać z a czą ł:
, , Ciężko miłemu bez lubej, 
Ciężko miłemu bez lubej,
1 słow ikow i bez łąki !....5’

Z nowego zbioru W uka Stefanowicza, pod tytułem ' Sprpske S a ro -  
dne p j  es me. W iedeń, 1841-.—  Dopiero ukazał się tom 1.

4
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I L I A U  PIHC K A S  f l  U T E  P A T A  PA .

U o i P T a K ,  i i a n p M a K  11 b |v M h o c t  j i i i r e p a T j p e  m in p c i;e .  
C'b K p a T K i i M  r e o i p  a *  11 h k  o -  cTaniP er  u 1 1; u m onucom?. njiiip-  
o k h t  ^epsKauar. O 4  ^parjrTMBa C ej ia n a .  y  3 a r p e ó y .  18 40 .  
( I l a s a j i o ,  y c i f b X T .  u Baatuocrb n-ajiiipincKofi jiiiTepaTypbi, 
V h  np n coe4 ii ! ieu ieM  b K p a T i c a r o  r c o r p a  .m in c c k o • c t .i t  11 e r  11 4 cc -  
K a r o  on iiea i i iu  mumpiucKHXT. ońjiacTefi. C o'i.  /l,parjTriTia 
CejiHiia. 3 a rp eó 'b  (A rp a n n .) .  1810; 8 8  C T p . ,  B b  8 . )  O f c  

duurpa^oni'b;

y  H A H pCK O  K O A O , M H A H ,

B p a i n i e  ce, cpo^Hii nyi^u,

I U t o  c y  c T a p i i  t b  O/K/i L e M b  ć m a h ,

H e u  cy  ,ąyroM ca,ąb yHy 14,11. 

mo ecmb:
C o ó e p i i T e c B  }Ke B b  i i . i a i i p i i i c i v i H  K p y jK O R b ,

M u . i b i a ,  p o g u b i ą  n o K O A iB i i ia !

T o ,  H TO C T a p IIK II  ^ o 6 b T B a A H  JK G A t)3 0 M b ,

T l y c i b  s u y K H  T ę n e p b  n o c T i i r a i o i b  a y x o k b !

H a e e jf i)  C m o o co .

B o t h  K H i i r a  B b  B b i c o u a f i u i e i i  c T e n e i m  A i o ó o u b i T i i a a ! O h a  3 u a K O M iiT b  

H a c i*  c b  H a c T o a i g n M b  n a r r p a B A e n ie > i b  n A A i ip i i ic K o iŁ  A i i T e p a T y p b i ,  a i o r o  B a « ; -  

n a r o  u  n o y H i i i e A b i i a r o  H B A e u ia  b i>  C A O B a iic T B ’fe.—  C i»  H t a ^ u o c T i io  n e p e u i i T M -  

e a a  A e T y u i a  n p o f i 3 B e ^ e i i i a  A i i T e p a i y p b i  * i> p a im y 3 C K O H , i i ł> M e ijfK o i i  n  t .  ą . ,  m m  

e ^ B a  3 H a e > i b ,  m t ó  n p o n c x o , ą i i T b  B b  A i i T e p a T y p I s  n a m i i x b  c o n A e M e i iH i i i iO E b .  

He o ^ i i h i » ,  M O J K e T B - ó b iT b , c i t a iK e T b :  „ M t o  e c T b  B b  H e i i  u o B a r o  11 3 a H i i > ia -

T e A b i i a r o  1 “  —  H 'B t t , ,  m i i a o c t i i b m g  r o c y ^ a p n !  B r a a ^ u T e c b  B b  u e e ,  11 b b i  

H a n ^ e i e  B b  u e S  >K ii3H b, n p o a B A a i o i g y i o c a  H 3 b  r A y b n  h m  H a p o ^ n a r o  ^ y x a ;  

o T K p o e T e  B ^ e i o ,  u o T o p a a  n p i i B A e u e T b  k t»  c e ó l i  s a m e  B m i M a i i i e  c B o e i o  h o ł o c -  

T i io  H B M C O K H M b 3 I i a H e i ł i e M b .  O ^ I ta K O lK b  M M  He X O T H M b  B ^ ip i lT L , H T O Ó bl 

M e > M y  h a m  i i  H a u iA H C b  A io ^ i i ,  c o B e p u i e H i i o  p f t B H o ^ y u i H b i e  K i ł  A i i T e p a T y p l )  p o ^ -  

H b ix - b  n o K O A ^ u i f i ;  e c A H ,  n o A o n u i M b ,  11 H U H ^ y i c a  o i i ł j ,  t o  n x b  p a B H o .^ y u i i e  

H p O H C X O ^ H T b  HAH O T b  H e s I j ^ H i a ,  I I .111 O T b  I i e a C f J M X b  II  C (5 llB H IIB M X b  IIO - 

j i a r i f t  o  C A O BaH CTBf>, h a u  H a K O H e u ,b  O T b  c A b n o H  n p i i B e p /K e i m o e T i i  K b  i w -  

H M b  3 a M O p C K U M 'b ,.r . ,Ą a  B o r b  C'b H I1M II, I I  T a K b  y*Ke b lS ^ a  O T b  p a .3 1 I b I X b  

U Ą G U  H a  Ó łiA O M b  c b I s t ! ) ! . , . ,

C ^ i i i a a  C B a T o io  o ó a 3 a H i i o c T i i o ,  K o i o p y i o  m m  b o 3 a o j k h a s i  a a  c e ó a  H 3 -  

j a i i i e y i b  'Ą e H H u i i f b t t  K o p o u e  3 H a K O M H T b  i i  c b A ii /K a T b  w a m u x b  H H T a ie A e H  c b  

o G lięe -C A O B H H C K H M b  M ip O M b , M b I B e  3 a M e ^ A 0 M b  n p e ^ C T a B I lT b  I I M b  n o ^ p o b H b i ś :  

o n e p K b  H A A n p iH C K o ii  A H T e p a i y p M ,  T a K w e  r e o r p a ^ n u ę c K o - c T a T i i c T U H e c K o e  o n i i -  

c a u i e  H A A ii p i i i ,  p y K O B O ^ c T B y a c b  B b iu i e - n p i i B e ^ e H H M M b  c o a i iŁ L fiH ie M b .

L I T E K A T U U A  J L L 1 K V J S K A .

P o cz c ta k ,  napriedak  i w ried n ost  literature ilirske. 
S  kratkiin geogra l iezk o-s ta t is t iezk im  op isom  ilirskirt der- 
żavali.  Od D r a g u t in a  S e ljan a .  IJ Zagreb u. 1840. ( P o c z ą ­
tek, p o s tę p  i w a ż n o ś ć  literatury illiryjskiej z krótkim jeo -  
gralie-zno-statystycznym  op isem  ill iryjsk ich  krajów ; p rzez  
U rą g u  tina S e lja n a .  Żagreb  (A g r a m j.  1840; str. 88, in 8 ) .  
Z g o d łem  n a s t ę p u j ą c e m :

U i l i r s k o  k o l o ,  m i l i ,

V r a i i t e  se  s ro d n i  p u c i ,

S z to  su s t a r i  g y o z d je i i i  b i l i ,

N e k  su dubom  sad  unuci .

to j e s t :
Z b ie r z c ie  s ię  do k o l a  i l i i r y j s k i e g o ,

M i l e ,  s p o k r e w n i o n e  p o k o l e n i a ,  —

Co s ta r z y  zd o b y w al i  że lazem

N iech  t e r a z  w n u c y  z g łę b ia ją  duchem !

I Ja w e t  S to ń s .

J e s t  to  dz ie to  \v n a jw y ż s z y m  s to p n iu  c iekaw e  ! O b z n a jm ia  n a s  z obe- 

c n em  d ą że n ie m  l i t e r a tu r y  i l l i ry jsk ie j ,  t e g o  w a ż n e g o  i n a u c z a j ą c e g o  z jawi­

ska  w s io w iań s z cz y z u ie .  —  Z  u p r a g n ie n i e m  c zy ta jąc  u lo tn e  u tw o ry  l i te ­

r a t u r y  f r a n c u z k ić j ,  n iem ieck ie j  i t. d., z a l e d w ie  z n am y ,  co s ię  dzie je  w l i ­

t e r a t u r z e  n a s z y c h  p o b ra ty m c ó w ,  N ie  j e d e n  m o że  p o w i e :  , ,C o  w  n ie j  j e s t

n o w e g o  i z a jm u jąc e g o  !cc —  N ie ,  p a n o w ie  m o i ,  ro z p a t r z c i e  s ię  w  n ie j ,  a z n a j ­

dz iecie  życ ie ,  k tó r e  w y ja w ia  s ię  z g łę b i  n a r o d o w e g o  ducha; spos t r zeżec ie  

m yś l  , k t ó r a  z a jm i"  w as  n o w o ś c i ą  s w o j ą  i W ysokiem  z n a c z e n ie m .  —  J e ­

d n a k o w o ż ,  n ie  chcem y w ie rz y ć ,  ażeby  m ię d z y  n a m i  zn a l eź l i  s ię  ludz ie  zu­

p e łn ie  o b o ję tn i  d la  l i t e r a tu r y  p o b ra ty m c z y ch  p le m io n ;  j e ż e l i ,  p rzypuścim y,  

iż z n a jd ą  s ię  ta cy ,  to  icli o b o j ę tn o ś ć  r a c z e j  pochodzi  z n ie w ia d o m o śc i  lub 

z n ie ja sn y ch  i b łęd n y ch  w y o b ra ż eń  o s ło w ia ń s z c z y ź n ie ,  lub  n a k o n ie c  ze  śle­

p e g o  o d d an ia  się  Ide jom  o b c y m . . . .  L ec z  da jm y im  p o k ó j ;  dosyć  b iedy  juz 

s p ra w i ły  r ó ż n e  id e je  n a  tym  ś w i e c i e . . . .

U w aża ją c  za  ś w ię ty  o b o w ią z e k ,  p rz y j ę ty  p rz e z  ima, aby czyte ln ików 

J u t r z e n k i  o b zn a jm iać  ze  ś w ia tem  s ło w ia ń s k im  , n ie  o m ie s zk a m y  p rzed s ta ­

wić s z c z e g ó ło w e g o  p rz e g lą d u  l i t e r a tu r y  i l l i ry jsk ie j ,  r ó w n ie ż  podam y jeog rą -  

ficzno - s t a t y s ty c z n y  opis  l l l i ry i ,  p o d łu g  wyze'j p rz y to c z o n e g o  dz ie ła .
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R O Z M A I T O Ś C I .
NOW OŚCI Z LITERATURY ROSSYJSKIEJ. —  Juz  czytaliśm y trzy  

pism a peryodyczne z tego roku : Pam iętniki Ojczyste , Syn O jczyzny i  B i­

bliotekę do Czytania. Każde z nich p rzedstaw ia bardzo zajm ujące artykuły 

i dziwi obfitością m ateryałów . S łuszn ie  m ożna powiedzieć, że czasow e pi­

śm iennictw o ro ssy jsk ie  w yrów na co do w artości piśm iennictw u angielskiem u. 

N ajw ięcej c e l u j P am iętniki Ojczyste. N -r  I składa się z 2 4 |  arkuszy  dużego 

form atu , co uczyni 40 ark. zw yczajnego druku. —  Tu się m ieszczą: poezye 

Lerm ontow a (p o z o sta łe  po jego zaw czesnej śm ierc i); powieść o ryg inalna  

P a n a je w a : Akteon\ Goethe (a rty k u ł 1-szy: m łodość Goethego i początek

uniw ersyteckich stud ijów ); *— m ateryaly  do h istory! P io tra  W  ; —  R zut. oka 

na  w spółczesne postępy  rossy jsk iego  praw odaw stw a; —  P ra k ty k a  i T eorya 

w iejskiego gospodarstw a; —  Oddział krytyki: L ite ra tu ra  ro ssy jsk a  w r. 1841 

(w yborny  artyku ł, k tó ry  dokładnie obznajm ia z dzisie jszą ro s. lite ra tu rą : —  

później zrobim y z niego w yciąg dla naszych czytelników '); *— Oddział Biblio- 

grajicz?iej kroniki'. 1 )  L ite ra tu ra  ro ssy jska  (podany  je s t  ro zb ió r 33 dzieł, 

k tó re  ukazały  się w grudniu p rzesz łego ro k u ); 2 )  Literatura  zagraniczna: 

W spółczesne czasow'e piśm iennictw o we F ran cy i, R elgii, A nglii, S tanach 

Zjednoczonych, Niem czech, W łoszech, H iszpanii i P o rtuga lii (n iezm iern ie  

ciekawry a r ty k u ł); —  O ddział R ozm aitości: "W spomnienie o H eglu , Podróż 

do Chin, L is t z P aryża  (P a la is  - Royal, —  pism a lite rack ie  i g aze ty ); —  P o­

siedzenia uczonych tow arzystw ' w Rossyi i za g ran icą  i w i n .— P o  tego n -ru  

dodany je s t także p o rtre t L erm ontow a. ——

S y n O jczyzny , pismo pośw ięcone h isto ry i, polityce, lite ra tu rze , n au ­

kom i kunsztom . AVychodzi te raz  pod redakcyą p, M a sa lsk ieg o , zupełnie 

wr nowym kształcie. —  N -r ls z y  (sk ład a jący  się z 2 5 1 ark. dużego form a­

tu )  mieści następu jące a r ty k u ły : Oddział h istoryi ro ssy jsk ie j : O stan ie

ośw iaty w Rossyi w r . 1725 (p rzek ład  z dzieła, napisanego po łac in ie  i 

w ydrukow anego w N orym berdze w 1727, przez  Szenda, dok tora filozofii i 

medycyny, k tó ry  za czasów' P io tra  W . znajdow ał się w R ossy i). O potrze­

bie krytycznej edycyi H isto ry i K aram zina; —  Oddział historyi współczesnej 

i  polityki: P rzeg ląd  w spółczesnych wypadków za  g ranicą. Oddział litera­

tury krajowej', poezye; pow ieść: T eoretyczna M iłość 1791 r. O ddział li­

teratury zagranicznej'. Aladdin czyli C zarow nicza Lam pa, d ram at duńskie­

go poety  E lenszlegera . —  O ddział nauk i kunsztów : Z nakom ity Proces

Don K aro la , p rzekład  z hiszpańskiego; Odkrycie now ego lądu n a  połudn io- 

wćj p ó ł-k u li ;  ■—  Chiwa przed  stu la ty ; —— Ł atyszow ie  czyli L ettow ie ( a r ­

tykuł w ielkiej w'agi dla badacza dziejów, zw łaszcza słow iańskich;-— podamy 

go w polakiem  tłum aczen iu ). Oddział krytyki: W stęp . Oddział Rozmaito­

ści : P ism a peryodyczne w Nowej Zelandyi i A ustralii; •—- Skribe; —  Nowy 

fizyczny apparat w ynaleziony p rzez  A rago; •—  T e a tra  paryzkie i wT. in.-—  

Biblioteka do C zytania . —  N -r 1. sk łada się z 3 1 |  a rkuszy  i m ieści 

w oddziale lite ra tu ry  ojczystej : p o ezy e , p ow ieść: Idealna P ięk n o ść , czyli

D ziew ica Cudowna, (część  2 -g a  przez p. S ękow skiego). W  oddziale lite ra r  

tu ry  zag ran iczn e j: W dow a B a rn a b i, rom ans pani Trollop z ang ie lsk iego ;

życie S z y lle ra ; H istorya Budownictw a. W  oddziale przem ysłu i gospodar­

stw a : o należytem  zapatryw aniu się n a  gospodarstw a w iejskie. W  oddziale 

k ry ty k i: ro zb ió r  ak t Kom inissyi A rcheograficznej. W  oddziale kroniki l i te ­

ra c k ie j:  ro zb ió r  wszystkich najnow szych dzieł. W  oddziale ro z m a ito śc i: Aka­

dem ia nauk  w B ruxelli; Tow arzystw o azyatyckie w L ondy n ie ; T ea tr franouz- 

k i w P aryżu , L ite ra tu ra  w A nglii, F ra n cy i i N iem czech ; D zieła  m uzykalne i 

w. innych.

M ożna sobie w y o b raz ić , jak  porządnej redakcyi potrzebuje każde 

z pom ienionych pism , zaw sze wychodzących w naznaczonym  czasie ; edycya 

wszystkich je s t  p iękna, w całem  znaczeniu tego  w yrazu. Ażeby każde z tych 

pism  m ogło utrzym ać się , po trzebu je przynajm niej 4 ,0 0 0  p ren um era to rów  

(.Biblioteka do Czytania  w  1-m roku sw ojego w yjścia m iała  p rzesz ło  5 ,000  

p re n .) .  Pom im o tego w szystkie pism a is tn ie ją  ju ż  od kilku la t i  coraz w ię- 

cćj s ta ją  się za jm u jącera i.—  P rócz tych wychodzi w R ossyi jeszcze  53 pism , 

rów nież n iepospolitej w artości. —  Ale niech n ik t nie m y śli, ażeby dzisie j­

sza li te ra tu ry  ro ssy jsk a  zaw iera ła  się w samych peryodycznych p ism ac h ; 

p rzeciw nie! W  obecnym  czasie wychodzi m nóstw o wybornych dzie ł i w  l i ­

te ra tu rze  pięknej , jak o -też  i tre śc i w yłącznie uczonej. T ak np. w osta tn ich  

czasach , ukazały  się następu jące d z ie ła : Poranna Z o r z a , N ow orocznik  na 

r. 1842 wyd. przez W ładysław  lewa. Edycya p rzep y sz n a , ozdobiona ry c in a ­

m i rob ionem i n a  s ta li ;  —  Zbiór Powieści wydaw any zeszy tam i p rzez  K ukol- 

liiką (now y  zeszy t mieści M artwe Głowy) ;  —  Szeksp ir  tłum aczony  z ang ie l­

skiego przez K etczera  (wryszedł zeszyt 5 -ty  i zaw iera  H enryka Tr') ; —  K a ­

p ito l czyli zb iór biografij w ielkich mężów z p o r tre ta m i; — ■ Pam iętniki 181 4 —  

1815 r . przez M ichajłowskiego- Danilewrskiego (w 'ydanie 4 - te ) ;  —  Z a rysy  H i­

storyi Powszechnej p rzez dokt. L o renca , p ro fesso ra  pedagogicznego in s ty tu ­

tu  i d y rek to ra  niem ieckiej szkoły przy  kościele  ew angelickim  śvv. P io tra  

w P etersburgu . W yszed ł dopiero T. I. tego d z ie ła , k tó re  słuszn ie  m ożna 

nazw ać europejskiem . Imie L orenca , jako  uczonego, znane je s t  w' E u ro p ie ; 

artyku ły  jego  um ieszczają  się w znakom itym  histo rycznym  alm anachu R au- 

m era  (H isto risches T aschenbuch). —  T. I. H isto ry i p. L o ren ca  m ieści dzieje 

s ta roży tne  do czasów  Augusta. Ł atw o m ożną w ystaw ić sobie bogactw o fak­

tów', zaw ierających się w tern dziele, k iedy n a  687 stron , in 8 śc isłego  dru­

k u ,  objęte są  dzieje w szystkich staroży tnych  ludów  tylko do A ugusta!-—  

W skażem y także następu jące d z ie ła : H istorya wojen krzyżow ych  (w  5 to ­

m ach) p rzez  M iszo j tłum aczona z francuzkiego (w ’ydanie d ru g ie , pokazuje 

dobry odbyt w Rossyi dzieł ważnej tre śc i) ;  —  Biblioteka Praw na  (w yszedł ze­

szyt p ią ty )  i Zarysy  Budownictwa.
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C  I  i  C  Ł ,  -

nyB ^P IM H blH  H T E IilH  B"b II03H A H -Ł. Ci, aerKoft p y ra  aokto- 

pa yluóe.iŁia, KOTopMH Bb al>THe:vrb noA yroain, 1841 r . ,  cb  óoaLiuimb y c n t-  

xo:>ib nyóaiiHHO n m a a b  Bb IIp3Hai£^ Kypcb HfcMeiijKoii auTepaTypbi, pA3- 

miio/kiiaiici. nyb.iHHiiŁia n ie m a  Bb sTOMb ropo^'B. B b  Hoaópls oTKpwTM 

la^ii* Tbtj /^ aab m cK iix b ), n a  siiMiiee no .iy ro ^ie , calj^yioui.ia n ren ia :

1 )  oói> 3nnniv.ione,ąiH npaBa, cy^beio noanancK aro 3e:ncKo-ropo^cjvaro cy^a, 

• K p ayTro«i*epo3ib, no BiopiiiiKAMb, o ib  G ąo 7 nacoBb no-noay^H n; 2 )  npii- 

K.ia^HOH xn>iin, BoabHonpaKTiiKyioiii;iiMb ^oKTopoMił MaieLpinMb, iio cepe- 

^aMb, OTi> 2  ąo 3 nacop-b no-noay^nn; 3 )  «6b ncTopm  caoBancKiixb Hapo- 

^oBb ,ąo X Y  B'Biva, An,ąpee:>ib MopaneBCKinib, no naTnunaM-b, o ib  G ^o 7 

n aco sb  no-noay^iin ; 4]) oób scT elind i, .ąortTopdaib ./bióeALToMb , no cy6(5o- 

TaMb, Bb if j  jKe nacbi. C nepxh-T oro r . C apneujdii npeno^aeXb pncouaiiLe 

u  /KiiBonnobj no none.ątJaLniiKaMb n  HeTBepraMb, o ib  2 ^o 4  HacoBb no- 

no.iy^Hir.

ITpmreecMb noBiiHuyio, h to  cb npe.ĄyO^JK^enieMb npoliiB b ny/Kecipaii- 

na ro  i» ienn  y ^ en a ro  aeiiTOpa 3HU,iiKaone^in npaBa ii Bb no,ii»3y Hainei*o 

conaeMeniraKa, KpacftoplGiHBaro nsca'B^OBaXeaa iioabCKoii citipiiHLT, ?ibi npn- 

na.incb 3a n le n ie  ancTKdBb o^Horo 3arpannńH aro jKypńaan, bi» koxopbixb 

n3AovKeno. KpaTKoe ćo^epaianie H?jCKOALKiixb n ie m ii  r r .  M^panencivaro n 

Kpayiro<*>epa. Oh; n^aii i a nam ii ne cGŁiaiicb. Bb Aekifiii noe.i'B^Haro jibi 

BCTp'BTn.iii o^ny cafitayio CAOBfmcKyio m lIca l. Il3 b  namaTimiiOBb * caoBau- 

CKnxb’ 3aK0H0^aTeabCTBb3 H3b iopii^nnecKon n x b  TepĄinnOAorin u  Bb-oco- 

beiniocTii n3b Toro oócToaieALCTBa, *ito CaoBaHe Bćer^a n  Be3^f> npOTnini- 

ancb Baiaiiiio piiMcnaro npapa n  npe^aBaan 3aÓBeniro nociaHOBaema nt>>ien- 

id a , r . KpayTro4>epb BbiBO,ąiiTb 3akaroneide, h to  ĆadBaiie ^ iłc T im leaM io  

npe^Ha3HaneHbi ^ aa  cocTauaenia noBaro SAeznema (jaepnoTBOpa) ii jioboji 

cncTeMbi npaBa, ,ąo KoiopoH .ąpyfie Hapo^bi He MOTaii ^ocTiii’iiyTb, noio>iy- 

ti to  on u  GyKBaabiio pyKoBO^CTBOBaancb nan  Ko^encoMb łO cTm iiana naii ^peB- 

He-repMancKHMb npaBOMb. H anpoiiiBb-Toro Bb tn e n ij ix b  o6b iicTopin cao-

cooTHoraenia,—  o^HaicóiKb npeno^aBaieaL yTBepjK^aeTb, Gy^To 6bi HBmi^bi 

6bian ,Ąaa caoBanCKofi Hapo^nocTn Men’fee Bpe^iibi, nliMb .upyrie napo^M , 

noKopiiBinie, conepineiiiio nan  toabko  BpeMenno, CBoen b aac tii (laopanb. 

He npan^a aii, 3,ĄliCb boabmon pa3aa4b cb hc th jio io , ii h to  Kpacnopunii-

n i .  rJocMOTpjiMi, n a  P yccK tixb , KOtopMe HaW ndB a i a ^ c T . O M I ,

Bapaioii-b, laT ap b j Anxouij,emJ,— om ine.luuiii.m cb cBoeftH apo^nocin . CepbBi, 

(UoBiUM u  (UoBaue, saBoewlHHKe B o « -ap d aB, c o x p a ta ite  csoft B3aKb a  Btp y . 

riibeabH bia upniBcH eniłi Typon-b „  M a ^ a p r ,  ue M drau HCTpeSuTB 8,o r o  ^pa- 

roM taufeiim aro ^ o c ro a n ia  Ka>Mo» napo^noft wbsiih: B sra an to A . ;Ke TenepŁ 

« a  OBiiimia BaOBaucKiaseMra aa Aaóoro, „ a  noM opae u  na  x MOpM«

noan> cpaB nó^aesi. C b ^ a p ia  id a y n p ra n  .ioflKa>IU  MbI mofah 6m  yK asaib  h

Ha A pyna cociM nia c ipaubi fl.ia n o ^ T s e p ^ e iu a  iiaurox i, caoBH; h o , * a - 

jueica, npe^cTauaemibie npiiMlipw y),;e ocBo6o>MaioT1, Hacn o n ,  ^ a a tm iii-  

HHixa, 3ai;aro'ieiiiii, Kaw, o caM ow . npe^ jie rli, Ta ko n  o CTpoiaixH, no^ob-

n a ro  po^a, noKaoKHBKaxu H c w h h .  C tbMho pefia-m ibca n  saóaBaaTBCa 
Mbiabiibpin nyobipaMii!.....

IIOBOE OBH(,IZCTBO B'.b n O S H A H b . —  Ilacn  y ^ o ł u a h ,  -rto

bt, I fo a ia itfi, cl, aoaco.iejua h  noryi, noKpomixe.iTicxbo_Mf, npannxe.iHCTBa, y -  

I'f'c iii.icci, obu^ecxBO a-1 a Aoc'Taa.ieaia yaebHBlxx, iiocoijib loiiouiecxBy aeau- 

jiaro-HHHBiecxBa noanajicKaro. B ow , niiKoiopBie n ap arp a* K  cx ax y ta  axoi'o 

oGnr.ecxBa. § 1. I l/C-iMo obur^ecXaa c c tl-—■'OTblciiiiiiaTli h t, -'laccli napo-bl 

xeir,. oxaw aw m nxcH  c n o c o ^ c x a a n ,  n  dSpaiqaxb nx-b taaaiiTBi Ha nd*M y 

obiąyio, ^ocxaB.iaa Hii'b nocobie h flanaa .ąoamnoe H anpaaaenie n x i , o6pa30- 

BaHiio. § 2. K an o x aa i, o6ui,ecXBa cocxaB aaion, ^obpoBoaLHBia cKaa^iiu u 

npaH om eiaa, noxopbia o n  K aa^aro , bt, KaKOfn, b it to hh óbiao K oaineciB li, 

nprauniaeMBi. ObmycTBo' H aau e n , fl-fcecxnoBaTr,, icor^a e.KeroanMa

CKAafltiH cocxaBaTT, 2 ,0 0 0  XaaaepoBT, ( l  ,8 0 0  p. cep .). § § 3  . j g .  o  <iae-

HaxT, obmecTna, o flirpeiinin u OTcpyiKHBixT, KoMiiTCTaxT,. § 20. K aii^w fi 

H.ieiLT, oóa3BiBaexca co^fsficTBOuaxr, no-naaM b obm,ecTJia; iicnoaaaTi, nopyaeiiia- 

^iipenniH ii.iii KOMnieia; DocljBi,axt, bo npe.Ma 3K3aMenoBT, ceaLciiia ii r o -  

poflcaia yauaiim a; aaBaTi, jm fe i ia ' o6b ycu 'B xaxi, y>(aiu;iixca ^-fixeH; 3abo- 

iiocxoaHHO x tw i.m  b t, yati.iam.a, u  naKuaei^!, lipe^cxaB- 

KOMiiTeTy o xlixT,, HOTopbie oTaii'iaioTca ocobeiiiiBiTn, iipiiaewaHieMT, 

npe^cTaEaaeMBiił flo-naein, óm tb ypomeii- 

iim’H tl ne Menlio ^ e c a m  a  l i n ,  o ib  

no-no.iLCKn n  no-nfinenK ii, u auaTi, riepnua 

ripam ua apiioM eniiin. Casio-coboro pa3yM liexca, h to  nocobie oita3biBaeTca 

XOAbltO błi^HBtHT, ^IjTaMb. §  23. llocoó ie  3TO COCTOI1TT, Bb ^CIlbraXT, I I  

Beui.axT,, to  ecu , bt, o^e;K^1>, bt, KiiuraxT, n  ApynixT, npe^nexax  b, n eobxo- 

Ahmmxt, ^aa yneiiia. yaam ,ifica anm aeTca nocobia, ecan  ou t,, no ^ypnojiy  

uoucjen iio  u  no afjaocxii, ne b y ^ e ib  aac.iyaaiBaxi, axoro . § 24. Ho OKOH'iaain
BBifi aeKxop-b oxKaaaaca, Cbitr.-TuuKein,, l.a  oaxapt, ea K oe-aaaia Bocnnxam a, flnpexnia 6y^exb aaboTuxbca o npnannnOMT, n d ^ e m a  .ouo-

cboh cnm nnoviem n?  HeonponepiKi-niaa oneBiMnocxi, cobbixifi na  uaiuefi CTopo- m ecxna, coaepainuaxo dbm,ecxi:oMT,.

I’E.iMiToaT, 4 ) 'B p O B C K III . R edaktor I)t!BR()W SKI.

cxo ju sq u a  nadobno ' ju sq u ^  “ Kl)a' lilCL °ne>iaTKa; bm£ - N a początku tego num eru , w przyp isku , zasz ła  pom yłka druku; zam iast
’ j u t  q u a  trzeba: J u s i j u ’ a .

T lIT b C fl ,  H T O Ó bl ^ I j T II 

A H T b

HaHCKiixT, napo^OBT, flo X V  B*Jta, HaCT, nopa3nao o^no cipauH oe Midinie. u  ciiocobnociaM ii. §§ 21 ii 22

X o x a  r . MopaneBCKifi KpacHopiuiiBo naaownaT, bt, n au a .d ,, nxo nctopiiKT, ^ mt, Beamtaro-KHaiKecTBa noauancicaro 

floaweHT, Sbitb npasiBnn, ncnoBi^Htm osn, n  cTporHsn, noiiaoHimicoMt, c n a - ' po^y; yn'B ii, nnxaxr,, nncaTŁ 

t o h  npaB^Łi, npiiHOca Bb >KepTBy Ha hiictb iS  oaTapb ea  bc'B nocTopoiniia


